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Żydzi i Kółka rolnicze.
Nie można się temu dziwić, jeśli nrożniejsi 

i potężnieje. pragną wz:ąć w obronę ./uboż­
szych i słabszych ziomków swoich. Nie Jzi 
w,my cię też wcale, że liberalizm wiedeński 
pragnie zwrócić uwagę sfi r decydujących na 
położenie uboższej ludności żydowskiej ca- 
szego kraju i że w tym celu we wczorajezym 
nutrerze zamieczeza Neue f i  d e P ns-e  obszer 
niejezą korespondencję z Krakowa, w której 
porusza tę i dla nas ze wszech miar ważną 
sprawę.

N ikt rie zaprzeczy, że w Galicii po wsiaBh 
i małych miacteczkach przebywa tysiące 
rodzin żydowskich, nie posiadających ża­
dnej podstawy materj&lnej, a często nawet 
dostatecznej znajomości języka polskiego, i 
ma pugardzającyh też żadnym środkiem, 
aż do najwyezukańszych rodzajów lichwy 
i csznstwa, byle tylko zdobyć gro3Z na egzy­
stencję, przeeięoiowo, co najwyraźniej za- 
zflhozatny, nader nędzną. Dziesiątki lat u- 
pływały, a nie zwracał na to nikt uwagi 
Co więcej* wpływowi i zamożni żydzi wyzy­
skiwali te stosunki i uędzę własnych swoich 
współwyznawców, aby wyciągać m:ljcnowe 
zysk. w zamian za użyczany kapitał drobnym 
speknlantom, wysługującym mę z podziwu 
godną cierpi.w ością i wytrwałością wielkim 
laryzeuszom dn. dzisiejszych. T ak  powbmly 
w naszym kraju zgrozą przejmujące rzesze 
niewolmaów, które z rozmysłu w najgrubszej 
pozostawiono ciemnocie, aby tern lepiej wy­
zyskać do swoich celów bezgraniczne ich 
przywiązanie do wiary żydowskiej i patrjar 
chalnego rodzinnego życia.

Społeczeństwo polskie nie mogło zapobiec 
ani przeciwdziałać tej nkrytei akcji żydów 
możniejszych, której wątku dzis jeszcze po­
chwycić trudno, tak zręcznie i przebiegle o- 
■Janiać się umi'; pozorami prawa Długi ste- 
rek ciężkich i dotkliwych cIobów politycznych 
i społecznych i ja k  na sto lat zbyt częste 
zmiany systemu rządowego, przy niedostate­
cznej oświacie wszystkich niemal warstw pol­
skiego społecŁtÓBWa, nie dozwoliły mu zająć 
cię bliżej coraz zuchwalszą i zapamiętal- 
Mzą aacją żydowskich potentatów. W sze­
regach żydowstwa pojawiały n ę zresztą 
zastępy światlejsze, które zdawały się pojmo 
wać i odczuwać nasze położenie, a gorętsze 
ich. wystąpienia pod hasłem aaymilacji i wspól­
nej z wrogiem walki, odwracaiy uwagę od 
strasznego obrazu, na który z żalem i wsty­
dem patrzeć dziś musimy. Zdaje się, że 10 
Bą dość ważne i usprawiedliwiające powody, 
które co najmniej zmniejszają odpowiedzial­
ność pobniego społeczeństwa za wytworze­
nie się proletarjutu żydowskiego groźnego, nę­
dzą i olbrzymią, j„k  na nasze stosunki, liczbą.

Odpowiedzialność za tę klęskę społeczną 
spada tedy na głównych winowajców, na 
barki możniejszego żydostwa w kraju i zwią­
zanych z niem licznemi węzłami między­
narodowych potęg żydowskich. Łatwo zro 
zumieć, że zamożniejsi żydzi w żaden spo- 
oóh nie chcą się do tego przyznać, i że od- 
pychpją od siebie wszystkiemi silami zmorę 
krzywdy, wyrządzonej krajowi, a przedęwszy- 
stkiem własnym współwyznawcom. Co więcej, 
oni radzihy po wieki wieczne utrzymać ten 
3tan niewoli i ciemnoty, aby me wypuścić 
z ,ąk  tych wszystkich czynników/z którymi 
związane ich bogactwo, powega, wpływ i 
atanowidko społeczne. Zaledwie też okruchy 
ńeprawym sposobem zeD/anego mienia rzu- 

caią na instytucjo żydowskie i jałmużny, aby 
faryzeusiowską dobroczynnością uciszyć z je  
dnej strony krzyk głodnego, a w gruncie 
rzeczy pogardzonego przez nich żydowsku go 
proletariatu, z drugiej zaś strony stworzyć 
postemnai dla nielicznych uczciwszych swych 
ziomków, którzy wierzą w to niestety, że ta 
dobroczynność dostateczną jest ukspjacją za 
za ciężkie i dotąd uprawniane grzechy.

Dla epolec leństwa polskiego aż same 
istnienie w kraju tak licznego żydowskiego 
proletar atu wielkiem jest nieszczęściem. Ale 
jeżeli ten proletarjat, mówiąc już najłagodniej, 
nieświadomie i dla salwowania własnej egzy­
stencji żyje po w ększti części z wyzysku, 
kornpcji, szalbierstw!, tudzież niedoswiad- 
czenia i nieszczęścia rdzennej ludności, jeśli 
w opoce przewrotów bpułecznyoh ten prole 
tarjat iydowsk ma być jedną z najważmij- 
szych przy czyn dc wytworzenia się proletar­
iatu polski, go, jeśli wreszcie międzynarodo­
we potęgi żydostwa nie chcą, czy nie u- 
mieją nędzy swoich współziomków skntecznie 
przyjść w pomoc, —  nie można się dziwić, 
że społeczeństwo polskie samo zapobiec pragnie 
nowej k lęsce, jaka mu zagraża.

Wszystko przeto, co Neue freie Presse we 
wspomnianym na wstępie artykule pisze o 
skierowanej prreoiw żydom akcji kółek rol­
niczych i sklepików wiejskich, da się spro­
wadzić do tego tylko, że społeczeństwo po!- 
ołrio siara się wytworzyć silną organizację, 
-doli ą wyrwać resztki mienia rdzennej lu­
dności kraju z rąk nietylko żydowskiego

nie jahi-gokulwrok wyzysku. Komu własny 
dom się wali, ma może ratować sąsiada, 
który w danym przynajmniej wypadku zna- 
lrść może łatwo pomoc nietylko w kraju, ale 
i po całym świecie.

Akcji: kółek rolniczych i sklepiko'w wiej­
skich nie ma 7reszlą woale Da ccln jedynie 
pol< pszenia stosunków materjalnych, gdyż; ma 
ona nie mniej wielką donirsłośćt w naszym 
rozwoju autonomicznym i narodowym. Cho 
cia i bowiem dwadzieścia pięć lat cieszy się 
Galicja dobrodziejstwem samorządu, nie wszedł 
on w krew całego społeczeństwa, w szcze-r 
gólności nasz włościanin ja k  i drobiiy ręko­
dzielnik uic n-nie go ucenić i z praw samo 
rządu korzystać W sklepikach 'tedy chrze 
ścijcńikich, gdzie' ufery te osobiście są inrereso- 
wane, dochodzą, do swi: domości praw swoich 
oby walebkich i niepłonna jest nadzieja, że 
tą drogą rozbudza się »  nich najłacniej po­
czucie rodzimej łączności i polskości. Czyliż 
tak wielkie pole narodowej pracy ma dlatego 
ezec odłogiem, że żydzi nie chcą wiedzieć, 

jak  przyjść z pomocą żydowskiemu proleta- 
rjatowi w G alic ji?  Czy zamiast pracować 
nad uobywateleniem ludu polskiego, mamy 
ostatni grosz rzucać na cele asymilacji ży­
dowskiej? Gdybyśmy tak postąpili, to tem 
właśu.e dopomoglibyśmy najskuteczniej do 
wytworzenia w kraju prawdziwego antysemi- 
tyzmu, zij jącygo nieubłaganą rasowe uieua 
wiścią i zdecydowanego n„ wszyBtko. . . .

Jeżeli nędza proletarjatu żydowskiego ma 
być bowiem dostatecznem usprawiedliwieniem 
uprawianego przezeń wyzysku, to z drugiej 
strony coraz dotkliwsza nędza iudu wiejskie­
go i drobnych rękodzielników polskich, po­
twierdzona zresztą z naciskiem ve wspo 
mmanym artykule Neue freue Pressr, mo­
głaby doprowadzić dc zajść daleko cięższych, 
jak  wychodźtwo ludu polskiego z Galicji. 
Społeczeństwo polskie, dla i którego proleta­
rjat żydoweki nadzwyczajnym jest ciężarem, 
nie może mieć przeto tego celu, który mu 
Neue freue Presse zarzuca, aby ten proleta­
rjat jeszcze powiększyć, aby rocmyśl.iie bie­
dniejszych żydów do jeszcze większej biedy 
doprowadzić, ■ walkę plemienną rozognić, ale 
raczej ma w obecnej chwili tendencję do za 
pobieżeri i wzmagającemu się preietarjatowi 
sił rodzimych, ; dlatego też z czystem su­
mieniem stanąć może przed sądem cywili­
zowanej Europy.

Jeżeli mimo to możniejsi żydzi w centralnym 
organie austrjackiego żydostwa usiłują w za- 
trważającem świetle przedstawić zbyt sk ro­
mną ( otąd akcję mającą na celu podniesie­
nie dobrobytu ludu wiejskiego, godzi się za­
znaczyć, że zatrważającym w tej sprawie 
jest jedynie wstrętny egoizm; żydowskich 
faryzeuszów, którzy spychając z siebie wszel­
ką odpowiedz alność za nędzę żydowskiego 
proletarjatu, pragną przez rozbudzenie zawi­
ści społecznej w krain naszym, wstrzymać 
narodowe usiłowania zmierzające do nrrodo- 
wego i ekonomicznego rozwoju, i wytworzyć 
tem drugi proletarjat, czysto polski. Do tego 
zmierzają ustawiczne napaści Neue Freie 
Piesse na obywatelstwo ziemskie w Galicji, 
do tego też dążą nasyłf.ni z zagranicy lnb 
stamtąd subwencjonowani żydowjcy agitato­
rowie międzynarodowego socjalizmu, których 
nędzną rolę nawet mniej oświeceni włościanie 
zaczynają jnż pojmować. Społeczeństwo pol- 
skin nie jest bowiem do tego stopnia cie- 
mnem i niedojrzałem, aby nie zrozumiało 
właściwego celu rozmaitych „pobudek" z za­
granicy pod koDertami przesyłanych, a ży­
dowski internacjonał m'mo nadzwyczajnej 
torsy pieniężnej nie wytworzy dla siebie „si­
ły0 z tyca sił, które mimo wszystkich różnic 
spułeczuych i majątkowych coraz wyraźniej, 
coraz jawniej do Dolrkclci s' a przyznają i dla 
niej tylko walczyć pragną,

-Neue Freie Presse może być pewną, że 
jeśli c ążą winy na obywatelstw] s. ziemskiem, 
to pod wpływem więcej narodowego kierunku 
oświaty lat ostatuich coraz w y b itn ie jsze  spo­
tykamy usiłowania żyjącej dziś generacji .aby 
złe naprawi' i stanąć ną wyżynie zadań cy­
wilizacyjnych

Sklepiki wiejskie .o tylbo poszczególny 
objaw tych uai owań. Da .Bóg, że z czasem 
\ 'zmocnimy też instytucje dla ochrony ziemi 
polskiej i stworzymy potężny syndykat dis 
rozwoju przemysłu i rękodzielnictwa pol­
skiego,

D r. Józef Orłowski.

B e t a  wyborcza u  Belg]:.
Projekt refoimy wyborczej ministra prezy­

denta Beernaerta, świeżo ogłoszony, raa ni, 
celu pogodzić zwaśnione stronnicowa i wy­
prowadzić średnią proporcjonalną z różno- 
stronuych żądań i aspiracyj.. Poza prej jktem 
Beernaerta atoi jego własna frakcja, umiarko­
wanie konserwatywna i frakcja umiarkował i o 
hberalna, kierowana.zawsze jeszcze dłonią sę­
dziwego Frćre-O rbaoa. Nazadowolni projekt 
krańcowo-zaohowrwczy giupy Woestogo i

radykałów, którzy pod wodzą Jansona, kru- 
ssą kopię w obronie głosowania powszechnego.

Projekt nie idz'e tak daleko, ja k  Janson, 
ale też nie zaprzecza, jak  w oeste, pi trzeby 
reformy ustaw wyborczych, które ograniczają 
liczbę wyburcow do cyfr/ 160 000 obywateli 
belgijskich. D la grupy Woestego znajduje się 
w projekcie to ustępstwu, iż cenzus na. wsi 
stosunkowo bardzo jes t niski.

Grupa F . ó.-e Orbana o tyle została uwzglę­
dnioną, iż zasada kwalifikacji osobistej stała 
8:ę jedną z przewedr ich w projekcie.

Warunkiem osiągnięcia pełni praw obywa­
telskich być ma — m.ędzy ińoemi, Świadectwo 
ukończenia szkoły ludowej. Ale także system 
oknpao/jby, którego bronili ściślejsi sojuszni­
cy pobtyczr' Beernaerta, sta] się podstawą 
projektu. Prawo wyborere wiąże się z posia 
daniem realności ziemskiej lnb w brdynkaefi. 
W ten sposób mnżliwem eię stało skupienie 
głusów obu ftakcyj konserwatywnych i grupy 
ftćre orbanowskiej za wn:o’k i;m  rządowym 
przez co większość 2/3, nieodzowna przy 
zmianie konstytucji, została zapewnioną.

Projekt Be< rnserta jes t poniekąd niespo­
dzianką i to niespodzianką obliczoną na efekt 
z wielką dozą dyplomacji. Ku dy przed dwo 
ma miesiącami zebrały d ę Izby, rząd ku o- 
gólnemu zdziwieniu nie wystąpił z żadnem 
przedłożeniem ze swej strony. Odczytano 
tylko referat pełen ogólników, bez istotnej 
treści. Pracę stworzi ma prejektu nowej kon­
stytucji zwaliło ministerstwo na barki Izb 
podzielonych na kilka frakcyj mocno powa- 
śnionych ze sobą. Izby wybrały komisją zło­
żoną z nader wielu członków Pozpoczęły się 
dyskusje bez końca. Wywleczono na stół 
wszystkie możliwe systemy wyborcze, starły 
się jaknajróżnorodniejsze zdania. Rezultatu 
przewidzieć nie było możua Była chwila, 
kiedy przypuszczano, iż wobec niezgody 
dwóch stronnictwj konserwatywnego i liberal­
nego, że projekt Ja .’ -ona jest bez szans. M ó­
wiono o ent.ente cordiale pomięduy socjali­
stami a katolikami. Nużące rozprawy wlokły 
się jednak tygodniami całymi, a komisja me 
zbliżała się eni o krok do celu. W końpu 
nadeszły święta Bożego Narodzenia. Iżby się 
rozjechały. Powszechne panowało przekona­
nie, iż rewizja konstytucji będzie musiała zo­
stać odłożoną do następnej sesji. . Wówczas 
dopiero Bcerouert. wystąpił. Zestawił kii tra 
rozmaitych projektów, pffm . sfę wyleniły w 
toku obrad komis,,, i połączy, je  w całość 
pstro niejednolitą, ale politycznie w danej 
chwili jedynie możliwą. Projekt Beernaerta 
zapewne ulegnie znacznym zmianom w szcze­
gółach, skoro komisja pocznie roztrząsać 
ustęp po ustępie, bądźcobądź jednak ratuje 
sytuację, i wystawia dobre świadectwo dy­
plomacji belgijskiego ministra prezydenta.

Z  V \ ^ ty l£ & ,:rr ix ,

Poseł hiszpański przy Stolicy św. markiz 
de Padał, który wskutek zmiany gabinetu 
podał się do dymisji, pozostanie na prośbę 
h'srpańd,iego min stra spraw zagranicznych 
p. V ega de Anriijo na stanowisku, aż uda 
się w/nahźć kandydata odpowiedniego do 
yeinieni£ funkcyj pełnomocnika Hiszpanji przy 
boku Ojca św.

Reprezentantem Rzeczypospolitej Uragusy 
przy Stolicy św. został zamianowany msgr. 
Piotr IrazuBta, nrałat domowy Jego Święto- 
bli'rości, były senator w Uraguay.

Nowy delegat apostolsk dla rzeezypospo- 
litych: H a i t i ,  S 3n Domingo i V e n e z u e -  
l a  msgr. Juijusz Tooli, przybywszy do Por 
tan Prince, stoiicy rzeozypospolitej Haiti, bar­
dzo 8) mpatycznie został przywitany. Pre 
zydent rzeciypóspolitej generał Hippolyte 
oświadczył w odpowiedzi na przemówienie 
delegata apostolskiego między innemi, co na- 
otępnje: J Rząd mój popierać będzie ciebie, 
Munsignorzs, lojalnie i skutecznie, a zalety, 
któreml się odznaczasz, są dla nas gwarancją 
przyszłych dolnych stosunków Racz, Mou- 
signorze, łaskawie wyrazić Jego Świętobliwi) 
ści moją życzliwość dla Jego Osoby i dla 
wielkości Kośuiola“.

Na wystawę do Chicago przeszłe W a^Kan 
obie słynue mapy z Muzeum B o r fa .  Na je ­
dnej z nich Papież Aleksander T I .  pociągnął 
własnoręcznie historycznie pamiętną linję de- 
markacyjną między hiszpcńekiemt i portu- 
galskiemi posiadłościami w Ameryce W spo­
mniane mapy, jskoteż inne, przeznaczone na 
wystawę chicagoską przedmioty, zabierze z C: 
vitavscchia uyyśln’“ na ten cel wysłany pa­
rowiec amerykański, Równocześnie przewiezie 
n. wystawę słynny archeolog msgr. W iloert 
zbiór wykonanych w magjezjum fotogrsfij, 
['izpdsł? wiająoych najważniejsze malowidła 
Scrnnne z katakomb. Uzupełni dzieł wa.ykań- 
ski na wystawie zamorskiej kolekcja fotogra­
ficznych podobizn, odnoszących się do Ame ■ 
ryki dokumentów papiezkich z wieku piętna­
stego i szesnastego.

Stolica św. zawarła przed kilku laty kon- 
koidat z połuda:owo-ara> rykańską rzeczą po- 
spcluą C. iumbia Obecnie zgodziły się ooie 
strony na pewne dodatki c i  konkordatu. 
Między inuemi zobowiązał lię rząd, iż są­
dom duchownym udz;elać będzie r.omoc.y, 
celem wykonania wyroków, wydanych przez 
te sądy w gianieach ich kompetencji. Cm en­
tarze znajdują cię pod wyłącznym zrrządem 
kościoła} który przeto w ściśle określonych 
wypadkach odmówić może osobom, zmarłym 
ped cenzurami, katobckiego pogrzebu i gro­
bu na katolickim cmentarzu. Innowiercy ma­
ją  być chowani na nieświęoouej ziemi. Me­
tryki prowadzone przez księży katolickich są 
dokumentami urzędowymi. Odpie metryk po­
winni Kfl;ęża co pól roku przesyłać władzom 
rządowym. Dodatkowa ugoda Watykanu 
z rzecząpespolifą Columbia budzi interes o 
ty le, że słożyć może za miarę nstępst%  ja ­
kie Stolica święta uczynić zechce rządowi 
węgierskiemu w sporre kościeluo-politycz- 
nym.

0 „złem miłosierdziu".

W grudniowym zeszycie P rzeg lądu  po-  
u>szecheqo z roku ubiegłego, zjawił się arty­
kuł p. t. , Złe miłos,erdzie‘' ,  napisany przez 
O. Morawskiego. Poruszył on niemało umy­
sły i wywołał dosyć żywą dyskusję, która 
jeszcze v/ięcej się wzmogła, gdy Czas w Nr. 
z 16 grudnia r. z ,  omawiając na naczdnem 
miejscu ten artykuł, bezwzględnie oddaje mu 
pochwały i wielbi niepospolicie autora. Uwa­
żamy więc za obowiązek podać kilka kryty­
cznych uwag na temat niektórych myśli tego 
artykułu dla łatw.ejszpgo wytworzenia sobie 
bezstronnego zdania, zanim zjawi się —  jak  
ufamy —  więcej wyczerpująca o nim rozpra­
wa. Nie odmawiamy mu zalet, które posia­
da, lecz mimo ogólnego tytułu, klauzul i z a ­
strzeżeń, tu i ówdzie ,poprzyczepianych, nie 
trudno dopatrzeć się, że ostrze jego zwróco 
oe jes t jedynie przeciw młodzieży z warstw 
średnich i niższych, z zamiarem ograniczenia 
je j przypływu do szkól, do urzędów i do po­
sad wyższych, co me byłoby niczem innem, 
ja :: tyłko w swuim rodzaju odejjehnięoiem 
niższych, z tytułu ich pochodzenia lub ubó­
stwa.

Z rozwojem ludzkości miłosierdzie stało się 
aksiomatem i własnością ogółu; nie je s t ono 
j  iż prawdą wrzekomu narzuconą wyjątkowo 
przez pewne tylko osobniki, lecz przez wszy­
stkich uznawaną i praktykowaną. Samo w 
sobie miłosierdzie jes t dobre, niezbędne. M o­
że ono przez towarzyszące okoliczności wyjść 
na złe i chyba w tem znaczeniu złem się na­
zywać. Byłoby złem, gdyby w rzeczy samej 
—  jak  twierdzi O. M ., a z nim Czas —  o 
promucji, o awansie, posadJe, urzędzie roz­
strzygało tylko „św;adectwo ubóstwa*, „wie- 
ksta wytrzymałość w czekaniu u drzwi", 
„większa ilość dzieci". Lecz czy tak jest?  
Jeśli dotyczący osobnik ma uzdolnienie do 
p ra c y , wymagane nauk: i świadectwa, i na 
tej podstawie \roszukuje pracy, toż nie że 
brze on miłosierdzia, on sznka pracv, do k tó ­
rej sie przygotował ciężkim nakładem, £ przez 
prace chce mieć utrzymanie dla uiebie i dla 
Bwoich; w tom zaś zawarta jes t im plicite i 
praca na rzeoz ogółu i załatwienie tezy, że 
urząd jes t p ro  bono publico  a nie p ro  bono 
hnhentis. Nie twierdzimy, aby c posadzie roz­
strzygały jedynie przykre stosunki kandyda­
ta, ąle czy byłoby to taką krzywdą dla spo­
łeczeństwa, gdyby przy wyborze z pośród 
kandydatów, oeteris p a d b u s  i te wchodziły 
w rachubę? Tego, że ma żonę i dzieci, nie 
można uważać zs coś „ode złego", słnscnie 
bowiem mógł przewidywać sprawiedliwy wy­
miar pracy i płynące siąd utrzymanie dla 
rodziny. A gdvby tenże sam osobn :k był lnb 
stał się niezdolnym do pracy, nie miałby pra­
wa do życia, a przynajmn;ej czy nie musiał­
by znaleśe środków utrzymania ? Skore zaś 
pracowć chce i może. i nie musi być ciężą 
rem, to tem więcej należy mu się utrzyma­
nie za pomocą pracy, do której dorósł i przy 
gotował się.

Również co do protekcji, odróżnić należy 
złą od dobrej. Złą będzie, jeśli za protego­
wanym przemawia t y l k o  wpływ, znajomo­
ści, kulhgacje, prośba. Lecz często protekcją 
nazywamy zwrócenie uwagi na iBtotne zalety, 
świadectwa, wartość, stosunki danej jedno­
stki. Przyjmując sługę, oglądamy się na po­
leceń’a i protekcje

Em igrację autor chwali, to znów gani. Z 
uznaniem wyrazić się można c emigracji, gdy 
ją  przedsiębiorą jednostki rzutkie, na pewien 
czas, z zamiarem powrotu i dla przedsiębior­
stwa, j a t  się ma w części rzecz z emigracją 
ludu ze wscnoduiej Galicji do Ameryki,—  taka 
jest objawem społeeznic-fiaji >log ozrym. Je s j 
zaś objawem spo/eczn:'e-patologicznym, j j y 1 
wynika z nędzy, z ag:tacji —  e< -i to idzie 
na rachunek wadliwych stosninrow spo, - 
cznych : a jeszcze w icej złą jest, g ę 
odbywa dla sportn i-p- po różnych obcych

miastach, jak  to jest w zwyczaju u klas wyż 
szych, — i to idzie na rachunek osobisty 
dotyczących jednostek

Na osobliwszą uwagę zasługuje ustęp, na 
str. 318 we wspomnionym zeszycie Przeglądu- 
Uważa widocznie O MorawBKi za objaw spe 
łeczno-chorobliwy, że szewc, chłop, posyła 
syna do szkół śiednich, ba nawet wyższych 
,Wodzi&rka, która ż/je z tego, że żydom 
wodę nosi mówi do chlooakc: idź do szkól, 
będziesz księdzem —  nb. abyś matkę utrzy­
mywał". Nie powołuję się na hipotezę dzie­
dziczności, o którąby się można spierać, ale 
ąa fakt, ze dziecko, które miało jakie takie 
oguicko domow°, choćbj pod strzechą, mo­
gło w/nieść cokolwiek wychowania serca 
dziecko z:.ś, które na ulicy lub wygonie ro 
sło, pnzbawnnem było tej oomocy.

. . .S f e r y  Bzkolne konbtafnją, że szkoła boz 
p om ocy ogniska domowego wycnować nie 
m oże. Czy nie jest uotoryczDem, iż ogromne 
część galicyjskich studentów domu wcale nia 
raa, albo ma tak i, od którego żadnego wy­
chowawczego wpływu otrzymać nie może? 
Przeciętny chłopak idzie z tobolsciem w chu­
stce i tem, co ma najdroższego —  świad ic- 
twem ubóstwa za pazuchą do gimnarjum. 
Trzebaby mu dać chleba- tym czasem  zatu:ast 
chleba dają mu —  łacinę.

Ż miłosierdzia puszczają go przez cgzam.n 
wstępny, zwalmaie od dydaktrum, które jest 
ra  to, by przetrzebić kandydatów do g:innc 
zjów i, z warstw najuboższych, pr-epuśeić 
tvlko najznak imitsze indy w .dna, ale zaradzę 
temu miłosierdzie. Z miłosierdzia utrzymuje 
się ebłopaK w mieście z niozegu. Um.e pro­
sić i żyć z powietrza. Potrafi mie izkać z pół 
tuzinem kolegów w ciasnym kącin iżby stró­
ża lub rzemieślnika, nczy się ze strzępków 
książki kolegów; jećli z tej nauki małe po­
żytku, on potrafi się wykłamać; jego stan na 
wpół ż e b r a c z y  do tegc gc uprawia. Może i 
profesor nad nim. się zlituje. Skoro prtebę- 
dzie kilka klas, już daje korepetycje, przepi­
suje, wysługuje się. A może mu sic uou zdo­
być mełe stypendjura, jest ich przecież tyle 
dla szkół galicyjskich! i t. d . .

Przypatrzmy sin treści tego przydluiszegc 
cytatu, który —  ufamy — nie znużył czy­
telnika, gdyż bardzo zajmującąco je s t napi­
sany. Otóż bezsprzecznie istrieje hierarcLia 
różpycn rodzajów pracy, lecz każdy z nich 
jest potrzebny dla społeczeństwa, a tem sa- 
ruenl nie je s t hańbiący, nie uwłacza temu, 
który się nim zajmuje, i nie upoważnia do 
lekceważącego wy-ażau a się o szewcu, chło­
pie, stróżu lub wodziarzu, czem jednak — 
jak  czytelnik zauważył —  zdaje się fi h.iąć 
styl cytatu. Diaczegóżby oni nie mogli dać 
Byna do szkół, nawet z zamiarem, by nauką 
dobijał się wyższego rodzajn pracy, skoro 
w domu jest niepotrzebny, lub jeżeli dom 
nie może mu zapewnić utrzymania na pre/" 
szłiść? Wróeiłby do domu z uauką, która 
się wszędzie przyda, gdyby miał duuiiego, 
gdyby mirł .fabrykę, na większą skalę pio 
wadzone rzem osio, obszar dworski, majątki 
właśne. Ukończenie gimnazjnm jest mir >muir 
przeciętnego wykształceni? i nie p zesądza ono
0 niczem Stąd zwrócić dę może uczeń w 
jakimkolwiek kierunku. Że zaś zwracf się 
przeważnie ao pouad urzędniczych a nic do 
innych, pochodzi z braku tych „innveh po­
sad i zajęć", a więc z wadliwego uatroja 
społecznego, a nie z jega winy. c .ypprpro- 
dnkcja inteligencji w G alicji okażt się wi-e 
komą. jeśli się zauważy, że stosunkowo do 
innych krajów i ludności Galicja jeot^i po- 
śledzoną co do iloSci nrzędów i posad źięda­
ją c  posady na postawie stndjów, żąda jej 
kaadydat, zaiówno z innymi, z tytułu spra­
wiedliwości, t. zw. lustitia distributiva- .Na
tej podstawie mają, p o c n o a z ą e y  z wa”stw n 
szych, s to p n io w o  otrzymać n a jw y ż sz e  p o sad y , 
nietylko w szkolnictwie, administracji, skar* 
bowości ale i w innych dz. dzinai fi. y/sz ife 
mogą także być, „inJy w  iduam. z iikorr itemi", 
„ wyż-zej w iiry", „pizodować charpk-c 'eir 
pracąJ . Lecz czy te posady nie są ideałem
1 monopolem dla nich prawie nicdośc glym r 
Byłoby anachronizmem bronić dziś ka«t"W 
ści, w myśl zasady ne sutor '“P m  crepid m, 
w tem mianowicie z n a cz e n iu , by syn „ ~ew- 
paaj „wodziarki", tej sfery nie ptrehrauzał 
i nie docierał do wyższej. Nie ma 1 psu rę 
ką dat statystycznych, lecz bezstronny rzu 
oka przekonywa, ż-., Inuo ńapozór licz a 
uczniów z warstw n:żrzych .. azebme wwaje 
się wielką, to jednak, stosunkowo dc _ ludno­
ści odnośnej warstwy, je  it O” i mniejszą ' 
l ic z b v  nczniów se sfer wyższych. Chłop wy­
syła | e-na do szkoły tyłku w.edy, gc-j gc 
proboszcz lub nauczyciel jako wybitnego p~ 
znali i polecili, oczywiście, jeś ł przyt ’m ro­
dzice mogą jakkolwiek sprostać wydatkom.

Zresztą uczeń warstw nższyab, yeśl okaże 
słabe zdolności, odpad? zs”az w klanie p^rw- 
szej lub drugiej, bo choćby wytrzymał ,kon 
knrs głodowy", to jeanak nie p.zemówi za Lim 
zu~jomość rodziców z profesorami, ani grze­
czne słówka au1’ ś ńadanko, a n i  podanie ręki, 
słowem żadna najniewinniejiza prorokyjr; 
przemawia za nim tylko zdolność i u. ..c 
Przeciwnie uczeń ztmożnisjszy, otrzymawszy



K T T R J E R  P O L S K I

złą klasę, aż do ‘ k ą tk u ; zdyskredytowawszy 
się w jednera gimnazjum, nrzechodsu koltjoo 
inne gimnazja, uczy aię prywatnie lub chro­
ni do konwiktów, aż wreszcie zdaje egnamin 
dojrzałości i naraz staje się zd o łam  i go 
dnym b u  wyższych urzędów,

( Ciąg dalszy nastąpi)

t
Ks. Infuła! Ja r  Rybarslti

d z ie k a n  i  p ro b o sz cz  to c b o w s k i.

Trafme powiedział Zaleski o mężach świę ■ 
tych

Święci Pańscy wśrói ciżby chrześcijańskiej braci 
Są po Chrystusie w prostej linji ordynaci",

bo dziedziczą po nim ten niepojęty czar sło­
wa i cry iu , który wszystkie serca na lep 
swój chwyta, wjzystkie nraysly ze sobą po­
rywa i wszędzie wzbudza i cześć i naślado­
wnictwo Wielbi ł ludzie boLaterów wt.jny, 
pomniki wznoszą genj uszom polityki, wiedzy, 
albo sotnki, choć stokroć większa c&eść się 
należy od narodu gen uszom serca ' wiary, 
bohaterom cnoty i świętości, bo serce, wiara 
i cnota narodu —  to rdzeń jego życia, a wszy 
stko inne to kora i liście

Znłobna kronika ostatnich czasów nazbyt 
często zaDieuje bolesne straty takich właśnie 
bohaterów, którym miano wieszczów narcdu 
najwłaśuiwiej przystoi.

Do mog' 1 Krasińskich, Rzewuskmh, nowy 
grób nam przybył, oo®a a dziwnie rzewna i 
crysta stargała się struna W ięc stojąc nad 
świeżą mogiłą infułata ks. Rybarskiegc i pa­
trząc, ja k  coraz pnściej robi się w około, jak 
coraz 01 izej odzywają się dżwęki wielkich 
uczuć uaszego narodu, wołamy z Bohdanem :

„Polsko! piastunko wieszczów, patrzysz ku
[nim smutnie,

Bo odchodzą... bo Panu odnoszą 8\ve lu-
[ tu ie .. . *

I^ cz  i w smutku korzyść być powinna: 
toż należy s:ę i kn pamięci świętego kapłana, 
należy się i kn zLmków nance, skreślić choć 
krótk pruebieg jego życia, śmierci i po 
grzyba.

Ks. infułat Jan  Rybarski urodzony 1817 
roku w Raciechowicach w powiecie żywie­
ckim, ukończył zwykle studja filozi fiezne i 
teologiczne we Lwowie w roku 1841, poczem 
wysłany został do Wiednia w oclu wyższego 
kształcenia się w tychże naukach. Po zdaniu 
trzeciego już riętrosum  odwołany został z 
~V:duia przez ku. btrkupa Wojtarowioza, 
który poznawszy rzadkie cnoty i wybitne 
zdolności młodego kapłana, przeznaczył go 
do Tarnowa na duchownego kierownika w 
temtejjisem seminarjum, gdzie po upływie lat 
naru powierzony mu został urząd wicere 
która

Równo ■'ześm« używał go bukup W oj taro - 
wioz, jako najlepszego swego doradcę, po- 
w‘ernka i towerayoza do wizyt kanonicznych 
Stanowisko to ks. Rvbarsk: go mezmiernej 
było doniosłości, bo je  zajmował w czasach 
nrj .mutpmj=zyoh i najtrudniejszych, o których 
noną, czarniei szą od najczarniejszych ksiąg 
uapisaćby można.

.Tuoh józefinizmu nurtował wówczas wśród 
duchowieństwa, stosunek rządu do kościoła 
był anormalnym, pod stopami kipiał już bli- 
ck. wybneh, jako owoc długoletniej martwoty 
i demoralizacji kraju. Ks. Rybarski podów­
czas i” 3 jedną zożegDał burzę, me jedną ow­
czarnię i nie jednego uratował pasterza. W 
roku 1859 obiął probostwo w Lisiej górze 
t. j .  w miejscowości, która czauu pamiętnej 
„rabao/" najozynmejszy brała w niej udział. 
Pasterzem więc został nie owieczek — lecz 
wilków, bo bratobójców i pcdpaluczy. Jego 
wymowa, pełna zapadu i nama izozema. a bar 
c tie j m<" że jego serce wielkie, gorące i nie­
zwykła, anielska nnm al słodycz charakteru 
o*dobi< uego wszystkiemi cnotami kapłana i 
ob/watola —  sprawiały w tej pnrtfji wyzutej 
ze winelkidh rc tuć ludzkich skutek ta k cu­
downy, ja k  wymowa i postać ks. Antoniewi 
cia , o tyle jednak trwalrzy, że ks. Rybarski 
nie kilkudniową, ale dziewięcioletnią odprawił 
tir ursję, misję, która chlubą je s t  najwspa­
nialszą całego życia jego, tak dalece, że choć­
by tylko tego jednego czynu dokona1, jużby 
sobie zasłużył na nieśmiertelną pamięć i 
wd Jęezność narodu. W  roku 1868 powołany 
na gremjalnego kanonika kapituły tainow 
rkiej, pozostawił oarafję lirńogórską w takim 
jfanie, że wsie, które n:'egdyś były gniazdom 
abójeckiem, wówczas dla całej okolicy najdo- 
‘ konaissym stały Cię wzorem. Ja k  bardzo za­
błysnął op na tem trndnem polu cnotami i 
rdolnośniami swemi, najlepszym tego dowo­

dem, że miasto Tuchów wysłało trzy depu 
ta c je : jedną do cesarza, drugą do biskupa 
Pnkalskiego, trzecią do samegoż ks. Rybar- 
skiego, oro8ząc, by tenże zechciał objąć roz 
legią a zaniedbana podówczas pararję luchow 
ską

Pełen ofiarności i poświęcenia, choi wy ni ;u- 
stannej pracy, podjął się tej nowej uciążliwej 
misji i porzutćwfzy spokojną stallę kanon ka 
mimo podeszłego już wiaku ją ł się znowu e- 
wangielicznego pługa z młodzieńczym iście 
zapałem. T orał tę twardą, krzemieDistą gle­
bę, orał tak długo, tak niestrudzenie, zLwa~ 
swym potem i swemi serdeeznem łzr.mi tak 
hojnie, aż zmięknął grunt skalisty i zmie 
niony w ziemię żyzną wydal owce stokrotny 
Dwadzieścia lat mMośną tchnącej, apostol­
skiej pracy, pozostawi niestarte ślady w pa- 
rafji Łochowskiej na wiele pokoleń.

W sto8unkn do ks. wikarych, ojcem by 
i bratem najlepszym, w piacy pararjalnej 
prześcigał najgorliwszych, kajania katcchi 
zacje miewał aż do końca bwego apostoł 
skiego życie, a ilekroć chodziło o jakąś tru­
dniejszą, uciążliwszą sprawę, zwykł był ma 
wiać.: „ja stery, wprawiony, łatwiej to -ro ­
bię". Pokory i cierpliwości był nieporówna 
nej. Nigdy własnej nie szukał chwały, nigdy 
słowa złego nie wyrzekł o nikim , medy n e  
pc tępił nikogo, lecz owszem wszystkich tłu 
•n&uzyl, uniewinniał i bronił z taką słodyczą 
i m łośoią, że sprawiedliwą nawet surowość 
nieraz rozbroić potrafił Z natury gorącego, 
gwałtownego nawet temperamentu, umiał tak 
zapanować nad naturą, że nigdy nikt w nim 
nic spostrzegł najmniejszej opryskliwości, ani 
najlżejszego gumwu. Królowę cnót wszystkich 
t, j .  m iiość, pc królewsku traktował. W do 
broczynnośoi hojnym był aż do zapomnienia 
o najpierw8ryck potrzebach własnych. Yiele 
ubogiej młodzieży kształcił i wychowywał 
swem staraniem, a z wychowanków tych (je 
go n;ejeden jnź wysokie a pożyteczne piastu­
je  urzędy, że wspomnę tylko o jednym z naj- 
ulubieńszych wychowanków zmarłego, ks ka­
noniku Szurmiaku O doi troczy nności ś. p 
ks. Rybarskiego świadczy wymownie, choćby 
ten fakt tylko, że umierając po tylu latach 
urzędowania na kanonii i probostwach, nie 
rostawił mc prócz książek i wytartej sutnn 
ny. Hojność jego i gościnność łączyła e>ę 

awize z taką serdeczną uprzejmością, że 
n ik t, ktokolwiek się doń zbliżył, uie odcho­
dził bez pociechy i nowej otuchy. Owszem 
każdy co się doń zbliżył, doznawał na sobie 
choć w części prawdy owych słów, że :

„ ............. świętym jesi na ziemi,
Kto umiał przyjaźń zawrzeć ze Świętymi"

(Dokończenie nastąpi).

Stosutói na prowincji.

Lipnica murowana 31 grudnia.

Nasze miasteczko aczkolwiek jedno z D»j- 
itanzycb, pod względem fiaans iwym jest bar 
dzo upośledzone. Dochody po zniesieniu pro­
pinacji zaledwie na pokrycie bieżących potrzeb 
wysta”czciią, a tu trzeba Dyło w dwóch osta­
tnich latach wybndować rzeźnię przeszło za 
3000 z Ir i nrządzló targowicę, która 20U0 
zir. kosztowała Pieniędzy na len cel nie by 
lo, co się więc stało, łatwo się domyślić mo 
żna.

Nie na tem koniec. R^da szkolna okręgowa 
poleciła przebudowanie lub wybudowanie bn 
dynkn szkolnego. Sprawa ta wtszła na porzą­
dek posiedzenia Rady miejskiej. Pan Szymon 
Piotrowski, energiczny i dbały c dobro mhBta 
burmistrz, przedstawił konieczną potrzebę bu­
dowy nowej szkoły Ks. kanonjk Stanisław 
Świerczewski energicznie w tej sprawie Drze 
mówił, poczem R«da jednogłośnie wybudowa­
nie nowej trzcchklasowej szkoły uchwaliła. —  
Nastąpiła sprawa obmyśleni i funduszów na ton 
cel Sekretarz miejski Wojciech Kuc odczytał 
przed kiłkoma dniami nadeszła pismo, iż mo­
żna zaciągnąć bezprocentową pożyczkę przez 
10 lat spłacaną z fnndnsru przez Sejm uchwa­
lonego. Dotąd zasmneone, zajaśniały radiś 'ą 
twarze ojców miasta radością twarze ojców 
miasta. Jak  wystawić, to wystawić bndy.iek 
piękny i wygodny —  wszak w nim nasze 
dzieci prawie cały rok przebywają Kosztowa 
ła rzeźnia 3100, wybndnjemy szkołę przynaj 
mniej za 4000 —  powiedzieli i uchwalili. — 
Spodziewać się można, iż Rada szkolna kra 
jowp uwzględni dobre i piękne chęci biednej 
gminy i wniesioną prośbę przychylnie za 
ła.twi.

Pełne uznanie oddać należy Radzie miejskiej 
za przeprowadzenie pięknej nchwaiy n pann 
burmistrzowi ?a gorliwe zajęcie się tą spra­
wą, a wdzięczność i podzrękow nie ks. kano­
nikowi za energiczne poparcie!

Kronika tygodniowa.
W  ostatnich dniach lękliwie, przezornie, 

aby i Panu Bogu zaświecić świeczkę i 
djaLłu ogarek, odezwały się niektóre gali­
cyjskie i poznańskie pisma o zatonie naro 
dowej z powodu setnej rocznicy drugiego 
rozbioru Polski. Przedtem  jeszcze różne 
stowarzyszenia i korporacje zastanawiały 
się nad ta sprawą. Młodzież lwowska u 
chwaliła wstrzymać sie od zanaw, toż sa 
mo uchwaliły kasyna w Przemyślu i Rze 
szowie, natom iast „Gwiazda" lw ow ska, 
stowarzyszenie rękodzielników i przemy 
słowców, ogłosiła wszem wobec i każdemu 
z osobna, że bawić się należy.

Są więc dwa zdania, a właściwie trzy, 
bo trzecie drukowane mówi ta k : Kto się 
chce nawić, niech się nawi, a kto. nie cnce 
się bawić, niech się nie bawi.

Z głęboką czcią i uwielbieniem uchylając 
czoła przed tem trzeciem zdaniem, jestto  
bowiem rzeczywiście ostatnie słowo w spra­
wie wolności osonistej i zarazem nąjwyż 
szy szczyt niepodległości zapatrywań — zaj­
mę się przecież tylko dwoma pieiwszemi 
zdaniami, które mniej trącą wyrocznią pi- 
tyjinką, a więc dla takiego ja k  ja  zwykłego 
śm iertelnika są więcej zrozumiałe.

Go oyło powodem dla młodzieży lwów 
skiej, aby przemówiła za żałobą narodową 
w D. r., n e potrzeba chyba przytaczać. 
Jak  obchodzimy radośnie każdą drogą i 
wspaniałą pamiątkę narodową, tak ze smut 
Kiem znowu w sercu powmniśmy rozpa­
miętywać rocznice faktów, co kirem żałoby 
cały naród okryły. Boleśniejszego zaś faktu, 
ja k  drugi rozbiór, chyba w dziejach pol­
skich nie było. Nastąpił on wówczas, kie 
dy naród skrzepił się , odrodził, kiedy n a j­
radośniejsze nadzieje przywiązywał do no 
w ej konstytucji, do patrjotyzm u króla, do 
rozumu i energjl swoich wynrańców Go 
więcej same szczegóły rozbioru, haniebnej 
pamięci sejm grodzieński, nikczemność jed  
nostek służących za pieniądze wrogom i 
uchwałą sw oją przystających na rozdarcie 
kraju —  wszystko to było tak oUydne, tak 
upokarzające, wszystko było tak strasznym 
policzkiem danym uczciwości, patijutyzmo 
wi, wszelkiej etyce narodowej, ze jeszcze 
dzić rumieniec wstydu pokrywa oblicze te ­
go, co myślą przebiega przedstuletnie dzieje. 
Pam ięć trzeciego rozbioru jadem  boleści 
zatruwa serce, ale me jadem  upokorzenia 

hańby. O losie kraju przed trzecim roz 
jiorem  rozstrzygnął tylko miecz wroga, 
siła większa złam ała m niejszą — mamy 
czego płakać, ale me mamy się czego wsty­
dzić. Owszem, rok 1794, Kościuszko, R a ­
cławice, powstanie Warszawy i W ilna, Ki- 
'iński i Jasiński, sukmana chłopska i kapo 
ta rzemieślnicza sta jące w obronie kraju — 
oto w spaniałe źródła dla dumy naro do 
wej.

A więc setna rocznica drugiego rozbioru 
powinna nas przejm ować boleścią i smut- 
dem, a ta b oleść i ten smutek muszą zna- 
eść swój wyraz w naszem zachowaniu się 

Kłamie ząś ten > co mówi, że można mieć 
smutek w sercu, a jednocześnie hołupce 
wycinać.

Oświadczając się zatem w zasadzie za 
żałobą narod ow ą, wypada mi z kolei 
przejrzeć argumeuta je j przeciwników.

Naprzód występuje zeszłoroczny frazes, 
że ze względu na W arszawę musimy być 
osti-ożm, aby je j  nie narazić. D arujcie łaska- 
w‘ panowie politycy, ale głos wasz choć 
donośny, często aż nazbyt donośny, nie 
dochodzi przecie do Warszawy, która nie 
czeka na to jak  rozporządzi młodzież lw o­
wska, a tem mniej jeszcze nie potrzebuje 
opieki „Gwiazdy" i dzienników. W zeszłym 
roku w obawie o W arszawę wydano ode­
zwę, podpisano ją  znanenu nazwiskami — 
i W arszaw a przywdziała żałobę. I  w roku 
bieżącym postąpi ona ja k  sama zechce, nie 
pytając o pozwolenie mamy i taty we Lwo 
wie.

Drugi argum ent: nie powinniśmy płakać 
i narzekać, ale przeciwnie okazać, żeśmy 
silni żeśmy nie upadli na duchu, bo smutek 
osłabia ciało, bo kto rozpacza ten niezdol 
ny je s t do czynu. WTięcej zdawKowego fra­
zesu nawet za pom ocą bonkursu uzyskać- 
by się nie dało. Kto mówi o płaczu i roz­
paczy? Drugi rozbiór nie nastąpił wczo 
raj, mieliśmy już sto lat czasu, aby zgo­
dzić się z tym faktem, nie dając naturalnie 
w przyszłości za wygranę. Czyż autorowie 
frazesu sądzą, że postawimy na rynkach 
łzawnice, posypiemy głowy popiołem i b ę­
dziemy tarzać, się w prochu przykryci wło- 
siennicam i? Podsuwać taki zamiar zwolen­
nikom, żaioby, toć gruba naiwność a jeszcze 
większa naiwność sądzić, że siłę ciała i 
ducha manifestuje się sKakaniem po po­
sadzce balowej. O, jeżeli o tę siłę idzie, toś­
my silni ja k  mkl na swiecie. My tańczyliś­
my na weteranów 1831 r., myśmy wytań­

czyli pomnik Mickiewicza, my tańczymy . . . 
na zjazdach naukowych. Gdyby Poisitę wy­
tańczyć można, tobyśmy ją  już mieli od mo­
rza do morza,

Argument trzeci pozornie najsilniejszy- 
przez ustanie zabaw zaszkodzimy przemy­
słowi krajowem u.

Otóż cu się porozum ieć potrzeba. 
Zwolennikom żałoby, o ile sam do nich 

należę i o ile zdania ich słyszeć mi si» dało, 
idzie o żałobę, że tak powiem publiczną, 
a nie prywatną. Idzie im o zachowanie pe­
wnej miary, pewnej powagi, o nieciskanie 
się w oczy^szałem karnawałowym. Jeżeli ci 
pięitne dziewczę, koniecznie do życia po­
trzeba unosić się w ram ionach mężczyzny 
po woskowanej posadzce, to użyj sobie tej 
rozkoszy w nomu, u znajomych, ale po­
wstrzymaj się od niej w publicznej sali ba 
lowej. Baw się, ale nie afiszuj się z zaba­
wą — bo w setną rocznicę najboleśniejsze 
go dla nas faktu trzeba przynajmniej za­
chować ową miarę, o której mówiłem.

Da,my na to, przeciwniku żałoby, że dziś 
wypada smutna rocznica tycząca się twej 
własnej osoDy. W tym dniu przed dziesię 
ciu czy pięcia laty straciłeś o jca lub matKę, 
żonę lub dziecko. Byłoyś przesadny zape­
wne, abyś zamknął się na dzień cały w po­
koju, załam ywał ręce i łzy ronił do p ó ł­
nocy — ale, jak  ci się zdaje, czy poszedł­
byś z lekkiem sercem na bal publiczny lub 
na wesułą przyjacielską pogadankę, czyby 
w taKim wypadKu w sercu twojen? nie ode­
zwało się uczucie pewnego rozbratu z wpo- 
jonem i od dzieciństwa zasadami, czyby przed 
oczami twojemi nie stanęło wiamo owej 
ukochanej osoby, której strata rwała ci serce 
w kawały ? A d a le j: coby pomyśleli o to 
bie c i , co smutną twą rocznicę zapamię­
tali?

Naród je s t wielkim człowiekiem. Posiada 
on ludzkie u czu cia , ludzkie radości i. smu­
tki. A więc. .

Jeżeli zaś damy w r. b. pokój p u b l i ­
c z n y m  zabawom, to jakaż to będzie strat? 
dla k r a j o w e g o  przemysłu? Policzmy, bo 
na co b la g a , kiedy można m ieć przypu­
szczalne cyfry.

Weźmy Kraków. Przecięciowo mamy trzy 
bale publiczne, na każdym zaś po 300 osób, 
Takich d am , co toaleta ich kosztuje 200 
lub 300 złr. mamy trzy, cztery, pięć — i 
toalety te są zazwyczaj sprowadzone z z a ­
g r a n i c y .  Przecięciowo każda przedstawi­
cielka płci pięknej wydaja na Lal 20 — 50 
złe., — gazdy .zaś „brzydak" (a tych je s t 
więcej) 5 ■ 2U złr. A zatemlfprzypuśćmy że 
licząc przecięciowo po 25 złr. od osoby na 
każdy bal (2 5 X 3 0 0 )  wydajemy 7500 zfr. —  
czyli na trzy bale 22,500 złr,

Z tego potrąćmy cenę Diletów koło 4000 
złr. Potrąćmy dalej restauratora (boć je ­
dzenie przemysłem nazwać trudno) 3000 
złr. Pozostanie nam 15000 złr.

Przedewszystkiem są rozmaite części ubra­
nia, które i tak musiałoby się nabyć, jeżeli 
nie w dzień b a lu , to w tydzień , we dwa 
tygodnie po nim. Policzmy na io tylko 
2000 złr.

Z pozostałych 18,000 złr. pójdzie za gra- 
nmę (a poszło już co za wina i zamorskie 
p 'zysmaki) co najmnipj część trzecia , boć 
materyały na damskie np. stroje (i prawie 
na wszystko) płyną z zagranicy. Zostaje 
więc dla przemysłu k r a j o w e g o  9.000 
złr. Z tego zarobią przemysłowcy i ręko 
dzmlnicy 3 tysiące reńskich, (resztę wezmą 
tysiączni dostawcy.m ateriałów). Liczmy więc 
ty ch , co utargują na s t u , a przecięciowo 
każdy z nich zarobi na balach 30 złr. Do- 
breć to, zapewne, —  ale gdyby tego i nie 
było, czyż moznaby mówić o w i e l k i c h  
s t r a t a c h  k r a j o w e g o  p r z e m y s ł u ’ 
Nie szastajmy frazesami, a obliczmy raczej 
co  z a r a b i a  z a g r a n i c a  na balach ga­
licyjskich, jak ą  stratę ekonomiczną kraj na 
je j korzyść ponosi Bo u nas samych eko­
nomicznej straty być nie może żadnej je ­
den wyda. drugi zarobi. Ucieszy się nieco 
magazynierka i restaurator, ale srogo od- j 
czuje ich zarobek o jciec dwóch córek na 
wydaniu. lub mąż żony bawiącej się i b a­
wić chcącej Gi przeklinają Dale, a tylko 
zakład zastawniczy przy Kasie Oszczędno­
ści większy ma oorót, — większy też obrót 
m ają i lichwiarze.

T ak  się przedstawia strona ekonomiczna 
żałoby naroaow ej. A zatem ...

A zatem proszę o inne argumenty.

Iiw zin dare B artoszew icz.

* Ze Stanisławowa donoszą, nam, że w dnin
4 bm. przy 2* mrozn padał deszcz obfity. Dola 
następnego Renm. wykazywał 19° niżej zera.

KURIER POZNAŃSKI.
* SiuBtry Elżbietanki w Gdańsap pielęgno­

wały w ubiegłym roku 152 chorych, między 
iymi 91 katolików, 50 ewangielikćw i 11 tu 
żydów, Cznwań n cnych było 781. Nadto ma­
ją  Siostry nadzór nad Towarzystwem katoli­
ckich służebnic, których liczba wynosi 300. 
Sióstr było 8 a w końcu roko przysłano dzie­
wiątą do pomocy. — W  w ilią  Nowego Rokn 
zmarł w Gdańsku w 76 roku życia radca 
koDsystorjamy F e y e l k e ,  potimek ow go 
f i  o w e 1 j u 8 z a , który to jako astronem gdań- 
3kij, w nzuaniu zasług tegoczesnego króla pol- 
skięgu J .n a  Sobieskiego, znaną konstelację 
gwiazd na niebie nazwaf „ t a r c z ą  S o b i e ­
s k i  e g o".

*  W dniu 38 grnania r. z. w Bydgoszczy, 
nastąpią zawiązanie Towarzystwa katolickich 
nauczycieli. Zebrało się przbszło 50 Danczy- 
ci. li z miasta i okolicy i kilku księży. Nade­
szły też powinszowania z W estfalji, Slą/.ka i 
z 2 chodn ih Prus. v> ysisno telegramy do 
ministra oświecenia Bcssego do Beruna i ks, 
arcyoisknpa Staolewskiego. Główny wykład 
miał p. Kuczyński z Nakła o potrzebie Towa­
rzystwa nauczycielskiego. Przedłożone ustawy 
przyjęto.

KURIER WARSZAWSKI.
* W tygodniu bieżącym, na placu wyścigo­

wym odbędzie się pierwsze polowanie n i dzi­
ka v. oszczepami. Grono zaproszonych myśli­
wych przybędzie konno, bez broni palnej za­
opatrzono jedynie w oezczepy. Ogary i taksy 
A. hr. Berga, mają stanowić pojedynka, prze­
znaczonego na pierwsze polowań A Potem od- 
bydzL się szereg innych polowań na zające 
i daniele. Obecnie, w staja ach na placu nJn- 
Ł ,)tov,8kim, przygotowane Bą dwa d/.iki, do 
30 danieli i kilkadziesiąt zajęcy, W zabawie 
tuj my Sliwskiej wezmą też odział damy. Dzik, 
który będzie szczuty na pierwszem polowania, 
podczas odbytych z mm próo, okazał s,ę bar­
dzo złośliwym i niezmiernie ciętym,

* Donoszą z Warszawy, że z rozporządzenia 
ńnratora ckręgn naukowego Apnclitma, naczel­
nicy dyrekcji naukowych zażądali pozwolenia 
rewidowania seminarjów duchownych. Wedle 
konkordatu tylko biskupem siużyło ao.ąd to 
prawo, żądanie więc dyrektorów jes^ nowem 
Lezprawiem.

KURIER WIEOEJiSKt.

* Z Tryestu donos/a, że bora, która z całą 
wściekłością szalał? tamże w ostatnich unia -h, 
była przyczyną 50 wypadków, pomiędzy kto- 
rynii jest wiele ciężkich. Statki Lloyda, które 
miały w dniu 3 b m. opuścić tutejszy port, 
musimy zostać wstrzymane.

5 Pojawiły się znów fałszywe dz:esięcio roń- 
skówki, które w tekście węgierskim noszą pod­
pis „d Mosei" zamiast „Moser A .“ i nmpo- 
gram „O. U. B ."  zamiast „0 . M. B .“.

KURJER PARYZKI.
1 Według wiadomości tntaj nadeszłycb, zdro­

wie k liężnej Małgorzaty Orleańskiej, żon\ księ- 
ci” Wła^yeiława Czartorysk ego, znaczme się 
polepszyło. Pacjentka przebywa obecnie w San- 
Remo.

KURIER PETERSBURSKI.
* Car rarzą iził publiczne rib.ity przyinnso- 

v:e w gnberniai-h rosyjskich, dotkniętych g łj. 
dem. Kierownikiem rych robót je n  generał 
Anenko w.

* Ks. MeBzczerski, wydawca Gra&danma 
skazany został na miesiąc aresztu, za obrazę 
w swem piśmie urzędników w Siemiuńczyfiskn.

K R 0N I 2A W O J S K O W A .

Kronika zamiojssoii
KURJER PROWINCJONALNY.

(W,* Między Kołomyją i Czernioweami, pociąg 
osobowy, idący w kierunku Lwowa, z powodu 
zasp_śnieżnych Btał w nocy z dnia 4 Da 5 b. 
m. przeszło cztery godziny w poln.

*  W tych czasach ma przybyć do Rosji kil­
ku ofiierów szwedzkiej marynarki w celu w j- 
uczenia s fę miejsc.,wegc języka. Dla tego celn 
wyznaczy! król Oskar II 9 .000 kor^n z fun­
duszów ministei jmr ma-ynarki. Władze rosy - 
skie wyznaczą Szwedom juko miejsce przeby­
wania któreś z m’ast, leżących w głębi krajn.

K R O N I K A  E K C N G L I I C Z N A .

Finansowe konferencje odbywają się obr­
onie w Budapeszcie między prezydentem m i­
nistrów dr. Weckerle, grnpą Rothszhdów i zna­
nym domem Bleicliroederów w Berlinie. Tre­
ścią "brad są ostateczne warunki konwersj i 
De. Bleichroederów ze stępują tajny radca 
Schwabach i Hansemann. Grupę Roihszildów 
margrabia Pa’lavicini i dyrektor Korofeld. —  
Dyrektorowie węgierskiego banku kred; towc 
go biorą także współudział w obradach. Po 
uporządkowaniu sprawy konwersyjuej z Ban­
kiem węgierskim, przystąpią przedstawiciele 
grap powyższych do obrad z austrjaekiem 
ministerstwem fkoansów.

m ks sa®
ObRAZEk 

przu MICHAŁA BAŁUCKIEGO.

«) --------
(Dohońc.ende).

— W ięc nie bedz esz już takim ?
—  Nie będę Filusiu najsłodszy, nie bę 

dę —  jakem  katolik.
—  Pamiętaj to s«bie. A teraz chodń nim 

cp oitnegę trm , że o:ę ń ena.
T o  mówiąc, pchnął nożem w ścianę, która 

aię otworzyła, i pan majster nj rzał ulicę jła-  
bo ośirieooną jeciną latarnią " “zową, na któ­

rej czerniła się doróżka, koń ze zvi ieczonym 
łbem, i doróżkarz drzemiący na koźle.

—  Siadaj i jedź do domu, —  rzekł Filuś.
— A ty?
—  J a  pobiegnę obok, bo wiesz przecie, że 

nam psom dorożkami jeździć nie wolno
—  Prawdo, te mag’'traok’e
—  Nic nie mów, tylko siadaj i jedź.
Fan Tomasz posłui znv psim rozkazom, siadł

do doróżH. Woźnica ruiizyl się na keźle, pod­
niósł bat, koń podniósł łeb, poruszył nogami 
i dorożka laturkoieła po pustej ulicy, a F i ­
lu j biegł obok i szczekał radośnie.

Kiedy nazejutrt rano obudz;l się pan To 
m as:, dzień już był duży, żona jego, ubrana 
od wielkiego dzwonu w bagdadżki szal z ksią­

żką do nabożeństwa wybierała się z dziećmi 
do kościoła W iłząc, że się obudził, zbliżyła 
się do łóżka, stanęła nad nim i kiwając gło­
wą z politowaniem odezwała torem wymówki:

—  O j, ty pijaku jakiś!
—  Ale bo nie wiesz Kundusiu, gdmo by­

łem —  zaozął tlómaczyć się pan Tomasz.
— Ładnie się spisałeś, niema co mówić —  

ciągnęła dalej reprymendę pani Tomaszowa- — 
w takie święto uroczyste, majster, obyw atel.. .  
w podłej knajpie.

—  Ale gduież tnown? To nic nie wiesz 
Kundnsiu kochana,

— Jakto  nie wiem? Przywieźli cię pijane­
go ja k  Bslę.

— K to  przywiózł?
—  A ozy ja  wiem? —  Pewn.e taki1 pua- 

ki, ja s  i ty.
— T o nic nie wiesz —  rzekł z powagą

pun ’r um£i8z i chciał żonie opowiedzieć całą 
historję i tym Dsim sądem , ale się wstrzy­
mał raz dlatego, że możeby mu nie nwferzv!a 
a Dowtóre, że nie wieazmł, czy mu w ilno 
zdradzić :ajem rice tego sądu Cheiał poradzić 
zię Filusia i dlatego spytał żony:

—  A  gdzie F ilu ś?
—  A śpi takie nieprzymierzając. jak iego 

pan. Moźeś i jig o  spoił/
—  Kundusiu! daj pokój, bo gdybyś ty wie- 

działa -  słuchai, F ilu ś musi dziś dostać su­
ty o b a d , kielDasy, iie zechce —  rozu­
miesz ?

— Jeszcze czego ? żebym psa kiełbasą kar­
miła . niedoczekanie jego.

— ” 'Jnóusiu, nie mów tego, bo gdybyś 
ty wiedza .a, coś ty winua temu psu i ja ... 
Tu urwał, bo w tej chwili Filuś wylatl z pod

łóżbn, podniósł łeb do góry i spojrzał na 
ewego pana

—  I .ie  bój się Filud — nie powiem ani 
słowa. Ja k  sekret, to sekret!

I  me zdradził przed żona taiemn.cy psiego 
a ą d u , ale słowa danego Filusiowi dotrzymał 
'wiecie, co do i.>ty. 1  dla żony i dla dzieci 
i dla służby ; dla Fdusia był od tegc czi.dn 
taki t.obry, że do niepnzusnia, a dla psów 
był odtąd ze 8zczegó(n;ejszem ujeanowaniem ; 
ledwie im się mebłmiui i s  uli ny, jak  jakiemu 
dygnitarzowi, a gdy słyszał ktereg j  z nich szcze • 
kującego na jakiego przechodnia, uśmiechał 
się znacząco i patrząc na Pilusia mćwił |

—  Prawda Fduś, my już wiemy, co to 
znr.czy ?

K O N I E C .
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Zreorganizowane przed awoma laty miejsaie 
biu.ro statystyczne wystąpiło onegdaj z-*drugim  
rocznikiem swoich » Wiadomości*. W przedmo­
wie do meh, obecny kierownik binra, dr. Ka­
zimierz Ostaszewsk; Barański, wykazuje trudno­
ści, jakie przy tej pracy trzeba było pokonywać. 
Z czasów przed r. 1889  materjał statystyczny 
był bardzo skąpy, murmno go wiec dopiero te­
raz zbierać, ciitąc odpowiedzieć wymogom dzi­
siejszej .nauki i oprzeć badania wspjłczesnego 
stanu rzeczy na gruncie retrospektywno-porów- 
nawezym. Statystykę dobroczynności publicznej, 
statystykę przemysłu i handlu zastał dr O.-B. 
dopiero w zawiązku; szczegółowy program dwóch 
ostatnich aziałów Dędzie przedmiotem oceny przez 
osobną ankietę. Tymczasem ograniczono się do 
podania w niniejszym roczniku dat najważniej­
szych, które dotyczą naszej ludności przemysło­
wej i handlowej. nawiasem mówiąc, pierwsze 
to studjum uwzględniające płeć i wyznanie za- 
robników samcistnycn. Również statystykę mie­
szkań zestawiono na razie w ogólnym zarysie 
na sześćiu tanneacii.

Nadto znajdujemy w omawianej pracy zo­
brazowane cyfrowo : sprawy sanitarne, policyjne, 
szkoły wyższe i średnie i budżet gminny, tra­
ktowany, w możliwej ze względu na materjal, 
paraleli z budżetami innych stolic. Wszystkie 
te działy obejmują okres mniej więcej dziesię­
cioletni, od roku 1880 do 1890. Rozpoczyna je  
wykaz ruchu luaności we Lwowie przez mąg 
roku 1891  i pierwszą połowę ubiegłego. Zamm 
pozwolimy oobie zrobić kilka uwag o tej sta­
rannie dokonanej a z wielu względów bardzo 
zajmującej i pozj tecznej pracy, spróbujemy za­
znajomić czytelników naszych z je j treścią, a 
przynajmniej z najciekawszymi je j ustępami

Rzućmy tedy okiem najpierw na rubrykę: 
Małżeństwa.

\V roku 1891 zawarto Ogółem 1,276 mał­
żeństw, a z zestawienia z danemi lat poprze­
dnich pokazuje się, iż liczba małżeństw, ja k ­
kolwiek m ezbjt znacznie, z roku na rok w mie­
ście naszem wzrasta.

W większej części wypadków oLie strony, 
tj. mężczyzna i kotleta, liczyli po lat 24  do 30, 
a przeważna część związków małżeńskich trwa­
ła od 11 do 3U lal.

Urodziło się w r. 1891 w ugóle 4 .833  dzieci, 
tj. na i.OuO mieszkańców 33 72. Płodność pod­
niosła się w przeciągu dziesięciolecia o 4 '2 4  proc., 
a z dziećmi nieżywo urodzonemi o 6 22 proc.

Z ogółu 4 .6 9 2  żywo urodzonych dzieci było 
6 2 5 0  proc. ślubnych, 3 7 -50  nieślubnych

W całem dziesięcioleciu 1 8 8 1 — 18 9 0  naj- 
gorszem pod względem śmiertelności był rok 
1 890 , a powodem tego ftyła influenza. W roku 
tym zmarły 4 .2 6 7  osób, tj. o 542  więcej, niż 
umieiało przeciętnie w ostalniem dziesięcioleciu; 
w r. '.891 zmarło 3 .972  osób, zawsze jeszcze 
'więcej o 2 4 7  osob, niż przeciętnie w latach 
1 8 8 1 — 1890, ale to się po części tłomaczy 

, wzrostem ludności. Na 1 .000 lndzi w r. lo 9 u  
umarło 33 35, w r. 1891  tylko 30 66.

W ogólnej cytrze zmarłych reprezentują męż­
czyźni 5 1 0 6  proc., kobiety 4 8 ’94  proc.; jeslto 
prawne ten sam stosunek, jaki zachodzi między 
żywo urodzonemi (mężczyzn 51 '30 , kobiet 4 8 '7 0 j.

W przeciągu lat 10 (1 8 8 0 — 1890) popeł­
niono ogóiem 323  samobójstw. Przeciętnie ro­
cznie zabijało się 26 ’4  mężczyzn i 5 9 kobiet, 
511 proc. zab.jało się przez zastrzelenie, dalej 
przez powieszenie i otrucie. Kobiety głównie się 
truły. Z ogółu samobójców prawie 50 proc. sta­
nowili Indzie młodzi w wieku 21 do 25 lat. 
Podczas kiedy jednak przeszło 50  proc. samo­
bójców płci męskiej odbierało sobie życie w 
wieku 21 do 26 lat, .to wśród kobiet cyfra la 
rozkłada się prawie równomiernie na lata 16 do 
5 0 ;  największa liczba wypadków u kobiet przy­
pada na wiek 2 6 — 30 lat, od lat 4 1 — 45 me 
ma żadnego.

W przeważnej czyści powód samobójstw jest 
niewiadomy. W latach 1 8 8 9 — 1591 tylko w 28 
wypadkach podano go ze ścisłością, z lycli w 
10  razach powodem samobójstwa był obłęd u- 
mysłowy, w 5 niepowodzenia maierjalne, w 4 
opilstwo, w 3 niezgoda małżeńska, w 2 udrę­
czenia służbowe, w 2 zawód w miłości, w 1 
pojedynek, w 1 obawa kary.

Ruch ludności w pierwszej połowie roku 
1892  przedstawia się w streszczeniu następu­
ją c o : Małżeństw zawarto 566, tj. zupełnie tjle , 
ile w 1 półroczu roku poprzedniego, urodziło 
się zaś ogółem 2 .540  dzieci, tj. o 58 więcej niż 
w 1 półroczu 1891 r. Zmarło w tym czasie 
osób 1.961, tj. o 128 więcej, niż w roku 1891 
(w 1 półroczu); mężczyzn zmarło 1.031, kobiet 
930, z czego 1 .490  przypada na chrześcijan, 
47 1  na izraelitów.

Rozdział trzeci traktuje o sprawach zdro­
wotnych miasta JL,wowa. Tak zwana służna zdro­
wia składa się tu z fizyka miejskiego, 7 lekarzy 
miejskich, chemika i 2 weterynarzy. Pod wzglę­
dem stosunku liczebnego lekarzy do publiczności, 
Lwów posuwa się naprzód dosyć znacznie, gdy 
bow icm w r. 1 8 8 0  zajmował w szeregu 32 wię­
kszych miast w Austrji miejsce 14, w r. 1889 
posunął się już na miejsce 9, a wobec tego, Ze 
Lwów nie posiada fakultetu medycznego, fakt 
ten jest godny zanotowania.

Ogółem ż końcem 1891  r. było we Lwowie, 
lekarzy 138, chirurgów 28, akuszerek 278, we­
terynarzy 16. Zajęcia stałe, urzędowe miało le­
karzy 64.

W ciągu dziesięciolecia 1 8 8 0  -'-■1891 leczo­
no we wszystkich szpitalach lwowskich lazmn 
122 .627  osób.

Statystyka policyjna, wskutek niedość sta­
rannie dotąd gromadzonego materjału przez dy­
rekcję policji, pozostawia nieco do życzenia. 
W roku 1891 aresztowano ogółem 10.123 osób, 
najwięcej za kradzież, bo 18 '8  proc., za włó- 
częgę —  16 '6 ; dalej idą aresztowania za pi­
jaństwo i burdy uliczne. W zimie aresztowania 
za kradzież trafiają się najczęściej.

We wszystkich zakładach dobroczynnych, 
których jest ogółem 15, opiekowano się w 1891 
roku 17 5 6  osobami, z tego 732 mężczyzn, 
10 2 4  kobiet.

Wydatki gminy m. Lwowa na cele dobro­
czynności publicznej są dosyć m ałe'w  stosunku 
dó ogółu wydatków, wynoszą 4 — 5 proc., pod­
czas gdy w innych miastach stanowią 7 — 16 
proc, W r. 1890  wymusły 75 .347  zł. W ochron­
kach przebywało w 1891 roku 12 4 2  dzieci.

Podrzutków ogółem w tym roku było 2 5 ;  
chłopców 9, dziewczynek 16, przeważnie w 1 
roku życia.

Po raz pierwszy wysLępuje biuro statysty­
czne z próbą statystyki przemysłu i handlu; 
miejskie biuro statystyczne pragnie ten dział 
slatystyki rozszerzyć w przysziości i w tym celu 
wypracowało program, inajacy być przedmiotem 
obrad ankiety, o której już wspomina.ismy. 
Samoistnie 'zajętych w hunalu i przemyśle w i  
połowie 1892  roku było 304-3 chrześcian, izra­
elitów zaś 4-251; w : iej cytrze 5oa7  mężczyzn, 
1707  kobiet. Ludność ptaeirysłowa Lwowa wy­
nosi ogółem 11.445 osób.

Ruch pocztowy we Lwowie jest znaczny. 
W r 1891  wystano ze Lwrnwa 1 3 ,6 2 2 .6 5 6  prze­
syłek, zaś przyszło do Lwowa 10 ,405 .090 . Tak 
ruch pocztowy, jak  telegraficzny w ostatnich 
czasacn wzmaga się bardzo widocznie.

Gdy w r. 1888  n. p. wysłano kart koresp. 
6 3 3 .8 8 8 , w r. 1 8 9 i  wysłano icn 2 ,191 .984 , 
gazet zaś w r. 1888  tylko 1 ,509 .907 , a w r. 
1891 już 3,681.6-15. Depesz telegtulicznych na­
dano we Lwowie w r. 1892  —  1 1 0 .7 i2 , przy­
było zaś do Lwowa 127 .830 .

Telefon, który funkcjonuje dopiero od reku 
1884 , wchodzi coraz więcej w użycie. W roku 
1885  zanotowano zaledwie 4 2 .4 6 6  rozmów, w 
rj 1891 już 676 .000 . Doehodu przyniosły tele­
fony w r. 1891 ogółem 28 .838  zł., rozchodu 
było 16 .000  zł.

Jedną z najbardziej inleiesujących rubryk 
stanowi bnfizet m. Lwowa (1 8 8 3 — 1890), w po­
równaniu z Wiedniem, Pragą, urazem, Bernem, 
Krakowem i Czerniowcami, przyjmując jako prze­
ciętną cyfrę ludności Lwowa za rok 18 9 0  —  
U 8.692 . \Kl'akowa 70 .805 , Wiednia 778 .789). 
Z zestawienia budżetu wymienionych miast wy­
nika, ze Lwów cnylt się w tym względzie kn 
miastom mniejszym Długu w ma Lwów najmniej 
i stosunkowo niezwykle mało, gdy Graz, naj­
mniej obdlnżone miasto z wymienionych, miał 
w r. 1887  długów 12 94, Lwów w tym czasie 
miał zaledwie 2 76. U ile z jednej strony jest 
10 znakiem pomyślnego stanu funduszów m iej­
skich, o tyle z drugiej można w niem upatry­
wać i ujernue strony, skoro obdłużenie miast 
innych nastąpiło prawie wyłącznie w celach 
inwestycyjnych.

Docnouy m Lwowa wynosiły w 1890  roku 
3 ,242 ,681  z ł.; od roku 1883  wzrosły one o 
1 .627 ,067  zł.

Z rozdziału ^Oświata*, dopiuwadzonego po 
rok 1890 , wyjmiemy następujące szczegóły; 
przeeięmie uczęszcza we Lwowie 5 o u/(, na wy­
dział prawny, 3 l u/u na wydział teologiczny, 
13 proc. na lilozolję. W stosunku do przeciętnej 
cyfry całej monarchji uczęszcza u nas 19 8 
na teologję, - j-  L 6 1 na prawo, -( -  0 6 na 
lilozolję.

Brak wydziału medycznego we Lwowie czuć 
się daje dotkliwie: w roku 1890 n. p. w uni­
wersytetach austryjackieh było 2 ,326  Polaków, 
z tego we Lwowie i w Krakowie 1,911, w in­
nych miastach 415 , z której to liczby 33 0  u- 
częszczało na medycynę.

W ogóle na uniwersytetach austryjackieh 
Polacy stanowią 15 4  do 16 9 proc., Rusmi zaś 
3 8  uo 4 1  proc.

Co do politechniki, to liczba uczniów na 
wydziale inżynierji stale się zmniejsza natomiast 
na wydziale mechaniki wzrasta. W r. 18 9 0  sto­
sunek narodowości polskiej i ruskiej był nastę­
pujący: Polakow oyłu 93 .4  proc., Rusinów 5.1 
proc. Przeciętnie 60 proc. na politechnice przy­
pada na uczniów narodowości polskiej z pod 
zaburu rosyjskiego.

W szkołach średnich wypada przeciętnie na 
jednego nauczyciela w przeciągu roku 18 2 u- 
czmów, na luO zaś uczniów po zdaniu matury 
przeciętnie na wydział teologiczny zapisuj; się 
2 1 , prawniczy 36, medyczny 19, filozoficzny 8 , 
tecnniozny 1, na mne wydziały 13.

W seminarjach nauczycielskich dla obu płci 
na 100  uczniów przypadało mężczyzn 47, ko­
biet 53, z tego Polaków 70, Rusinów 30.

Liczba stowarzyszeń wynosi we Lwowie 
262, z czego 175  chrześcijańskich, 87  na ży­
dowskich. Pomiędzy chrzescijańskiemi jest pol­

skich 149 , ru sk iJi 21, niemieckich 4, cze­
skich 1 .

Polityczne stowarzyszenia istnieją tylko 3 :  
z tych 2 ruskie, 1 polskie. Pod względem sto­
warzyszeń politycznych stoi Lwów w Austrji na 
miejscu 13.

Towarzystw dobroczynnych daleko więcej 
jest izraelickioh, niż cnrześoijańskich.

Przystępujemy do ostatniego rozdziału: W ła­
sność nieruchoma. Pod względem administracyj­
nym dzieh się Lwów na o okręgów, powierz 
ehnid miasta wraz z Jałowcem wynosi 5559  8 
morgow, obwód miasta 45  kim., t. j .  5-9 mil. 
Powierzchnia zabudowana wraz z podwórzami 
w jnosi 4-90 morgów, dióg, ulic i placów 277  -n, 
plamacyj miejskich lo S '4  m. Długość ulic i 
drug daje 106 klin., długuść kanałów 23 5 km., 
rurociągów 43  km , drulów telefonicznych 670  
km., tramwaju 5 ‘6 km., kolei państwowych na 
terytorjum lwowskiem 10 4-22 km. Ulic i placów 
jest ogółem 27o, stuoni publicznych 235

Wofiy dostarczają wodociągi na dobę ma- 
ximum 2 .245 ,000  litrów, minimum 2 .000 ,000 .

Domów ogółem w i\ 1850  było 332 ,2  z 
czego 146 gmachów publicznych (kościołów, 
urzędów ele.). Przeważna liczba domów, bo 
47 7 proc. zajęta była przez 6 — 30 osó b ; 
4 0 '3  proc. przez 3 1 — 100 , renta przez mniej 
niż 5, lub więcej niż 100  osób.

Domów parteiw yeh liczono 1,505, -1 no
piętrowych 735, 2 - p. 779, 3 - p. 260  4 - p .  41,
5 -  p 2.

W chwili spisu było we Lwowie 26 .130  
mieszkań, a 6 9 .160  ubikacji. Na 100  ubikacji 
(pokojów, gabinetów i t. d.) wypada ogółem 27 
kuchni, t. j. 1 k u c h n i a  n a  35 ubikacji! 
Daje tc obraz w y g o d y  mieszkań lwowskich, 
naturalnie v najujemniejszem lego sfowa zna­
czeniu. 116  mieszkań zajmowano więcej niż 20 
osób, z tycn było 1 1  o jednym pokoju, 222 o 
dwóch pokojach, natomiast były 4- mieszkania
0 1 1  do 20 pokojach, zajęte tylko przez jedną 
osobę.

Pod względem zaludnienia zajmuje Lwów 
szóste miejsce z rzędu w państwie austryjackiem, 
gdy Kraków zajmuje drugie, a Praga pierwsza. 
Na 1 kim.' kwadr, w r. 18 9 0  wypadało we 
Lwowie 3 ,999  mieszkańców, w Pradze 13 .236 , 
w Krakowie 8 .9 4 4 , w Wiedniu 7.638.

Ogółem lufinośc cywilną w d. 31 grudnia 
1 8 9 0  obnezano na 119 .352  głów.

Ogólna suma czynszów z domów wynosiła 
4 .3 0 3 .4 5 9  03  zł. (t.)

H  kwesta telefonów.
Abonenci telełbnów we Lwowie zajmują się 

obecnie żywo i roztrząsają gorąco kwestję upań­
stwowienia tych telefonów, sprana ta nowiem, 
isiotme j e s t  ważna z powodu po Iwyższema opłaL

Dyrekcja pocz li telegrafów rozsyła następu­
jące ogłoszenie do dotychczasowych abonentów:

Należytość stacyjna (za dostarczenie i utrzy­
manie aparatów) 30  złr. Nalażylość za łączenia 
(przy rozmowie z m njim  uczestnikami) 20 złr. 
Razem 50 złr. Natomiast ma każdy uczestnik 
sieci leleiomcznej, w myśl § 9. lit. a. uiścić  
należytość blidowiuntp jaka według długośei jego 
Imij lelbfonicznycń wypada. Według zapisów 
książkowych dotychczasowego kierownictwa ru­
chu lwowskiej sieci telefonicznej za używane 
iinje należytość budow.ana wynosi od 100 do 
600  złr. W myśl rozporządzenia ministerstwa 
handlu z dnia 17. listopada 1892  pozostawia 
się każdemu do wyboru, czy wyż pomienioną 
kwotę natychmiast w caie,, wysokości, —  czy 
w pięciu równych rocznyeń ratach, — czy też 
ratami w ten sposob uiścić zecnce, że należy­
tość abonamentowa w dotychczasowej wysokości 
lak długo pobieraną będzie, aż cała należytość 
budowlana różnicą miąuzy tą należylością abo­
namentową a wyż podanenii należytosciami: sLa- 
eyjną i za łączenia, zupełnie pokrytą będzie. 
Nadmienia się przytem, że należytość budowlana 
w każdym  razie, uj ca łe j -wysokości zap łacon ą  
być m u si, nawet w raz ie , yayby  aooncnt jju 
źn icj od  uczestnictwa w sieci telejoaicziiej 
u s tą p ił ;  oraz, że jakiekolwiek zniżenie tej na- 
lezyiośoi bezwarunkowo miejsca mieć nie może. 
Według § 2 1 . rozporządzenia o telefonach z dnia 
7. października 1887 wszelkie opłaty roczne, a 
więc należylości stacyjne . za łączenia, ewentu­
alne wynagrodzenie za utrzymanie aparatów do­
datkowych, wreszcie w razie spłaty ratalnej także 
przypadająca r.ależytość budowlana, winne być 
opłacane półrocznie z góry, w pierwszej połowie 
mies.ęcy, stycznia i lipca każdego roku w kasie 
dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. Należy- 
tości, któreby w po wyże oznaczonych terminach, 
t. j. do 15. stycznia i 15. lipca każdego roku 
zapłacone nie zostały, będą za pomocą zleceń 
pocztowych ściągnięte. Gdyby zaś p. t. uczestnik 
sieci telefonicznej, takiego zlecenia pocztowego 
me przyjął, względnie uwzględnić nie chciał, 
uważane to bęuzie jako wypowiedzenie ucze­
stnictwa. Dla ustalenia slosuuku prawnego mię­
dzy p. t. abonentami sieci telefonicznej a zarzą­
dem poczt i telegrafów, dołącza się jeden egzem­
plarz odpowiedniej deklaracji, w której ustępy 
nie odpowiadające życzeniom czyimś przekreślić
1 takową —  po ewentualnem dodaniu uwag lub ' 
życzeń, w deklaracji nieprzewidzianych ii zaopa- | 
trzeniu datą i podpisem, zaraz dyrekcji poczt i 1 
telegrafów odesłać należy. Bliższych szczegółów

i wyjaśnień zasięgnąć można ustnie w oddziale 
technicznym dyrekcji poczt i telegrafów w go­
dzinach urzędowych.

Oprócz tego ogłoszenia załączono następu­
jącą deklarację:

»Na skutek wezwania dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie z grudnia 1892  r. 1. 54446 , 
oświadczam niniejszem, że z dniem 1 . stycznia 
1893  wypowiadam dalsze uczestnictwo w sieci 
telefonicznej; że także od a. stycznia 1893  n a­
dał uczestnikiem sieci telefonicznej pozostaję; 
że przypadającą według § 9. ht. a. rozporządze­
nia o telefonach z 7. października 1 8 8 7  nale­
żytość budowlaną w pełnej, podanej mi wyso­
kości natychmiast, a najdaiej do 15. stycznia 
1893  zapłacę; w 10 półrocznych równych ra­
tach, począwszy od 1 . stycznia 1893  uiszczę; 
ratami w ten sposób uiszczać będę, iż dotych­
czasowa należytość abonamentowa w niezmie­
nionej wysokości tak długo ma być pobieraną, 
aż przypadająca należytość budowlana różnicą, 
między tą należytośeią abonamentową w § 9. 
lit. b. i d. pomienionego rozporządzenia o tele­
fonach należytośeią za stację i za łączenia, po­
krytą będzie; że poddaję się tak postanowieniom 
rozporządzenia o telefonach z 7. października 
1887  jak  też wszystkim rozporządzeniom jakie 
co do prawnego stcsnnKu między zarządem poczt 
i telegrafów z uczestnikami sieci telefonicznej, 
tażdoeześnie obowiązywać będą.* —  Uwaga: 
ustępy me odpowiadające życzeniom abonamen 
tów, należy przekreślić atramentem.

Pisma nasze wobec tego zajęły się żywo 
opiawą wiedeńską zaś gazeta Neues lViener 
Tugblutt w korespondencj’ ze Lwowa pisze w 
tej m aterji: »Z powodu upaństwowienia telefonu 
grozi tutaj strejk abonentów telefonów. Dotych­
czas roczny abonament wynosił 60  zł. i nie po­
ciągał za sobą żadnych zresztą należylości. 0 - 
becnie dyrekcja poczt zredukowała wprawdzie 
należytość abonamentową na 50  zł., ale zarazem 
postanowiła policzyć abonentom koszta urządze- 
n.a od 100 ao 600  zł., stosownie do odległości 
aparatu od staej. centralnej. Wszyscy dotychcza­
sowi abonenci mają się zdeklarować, w jaki 
sposób zamierzają spłacać ową należytość za 
urządzenie. Większość abonentów oświadcza, że 
wobec pozornego tylko zniżenia kosztów abona­
mentowych w rzeczywistości jednak znacznego 
podwyższenia tychże, zrzeką się używania tele­
fonów, chyba, dyrekcja poczty, zaproponuje 
możliwe do przyjęcia warunki.

W tym duchu rozwinęła się żywa agitacja 
między abonentami i możliwą jest rzeczą ze 
skoro dyrekcja poczt będzie musiała, czy chciała 
wytrwać przy postawionych warunkach, upań­
stwowienie telefonów we Lwowie będzie się ró­
wnano zniesieniu tychże*.

W ostatnie chwili dowiadujemy się, że po­
drożenie aLonentów telefonicznych, które wyni­
kło z upaństwowienia telefonów, zmusza abo­
nentów, by przedsięwzięli wspólną akcję przeciw 
ounośnym postanowieniom rządu i w ślad za 
innemi miastami oświadczyć iz, jeżeli rząd de­
cyzji swojej nie zmieni —  decyzji, by każdy 
abonent prócz opłaty rocznej 5U zł. poniósł 
koszta budowy telefonów, wynoszące od 100 
do 6 0 0  zł. — dcklaranoi zrezygnują z dalszego 
używania tych środków komunikacyjnych — 
na co zgodziły się już zarówno strony prywa­
t n e j a k  i instytucje — a podpisy do wspólnego 
w tej mierze protestu przyjmuje kancelarja ad­
wokacka Władysława Gomckiego (Lwów ul. Sło­
wackiego 1. 3.)

O godzinie 7 wieczorem w sali Hotelu Ge- 
orge’a przedstawienie magiczne J . Jagodzińskiego.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
>Otello* tragedja w 5 aktach W. Szekspira. 
Przekład J. Paszkowskiego.

K r o n i k a  l w o w s k a .
k a l e n d a r z y k .

Sobota  7  stycznia.
O godzime 6 wieczorem w czytelni dla ko­

biet odczyt dra Henryka biegeletsena >0 no­
wszych kierunkacL w literaturze współczesnej*.

O godz. 7 wieczorem w teatrze nr. Skarbka 
»Faworyta*, opera w 3 aktach Donizettdego.

O godzinie 7 wieczorem w sali ratuszowej j  
walne zgromadzenie wyborców. —  Jedną gĘĄ 
lerję zarezerwowano dla pań uprawnionych do 
wyboru.

O godzin. „ 8 wieczorem w sali Domu Na- 
rodnego koncert kwartetu »Udel«.

O godzinie 8 wieczorem w stowarzyszeniu 
rękodzielników lwowskich »Gwiazda* wieczorek 
z tańcami.

Niedziela 8  stycznia,
O godzinie 10  przed południem w sali ra­

tuszowej zgromadzenie przedwyborcze.
O godz nie 3 po pułudniu na Sznmanówce 

festyn na lonzie.
O godzinie w pół do 4  po pułudniu w tea­

trze hr. Skarbka »Lirniczka z Sabaudyi* ope­
retka w 4  aktach Varuaya.

O godzinie 4  po południu w szkole im św. 
Zofji odczyt prof. Lucjana Czechowicza z dzie­
dziny nauk przyrodniczych.

U godzinie w pół do 5 w sali Towarzy­
stwa gimnastycznego »Sokół* koncert muzyki 
wojskowe^ 8 0  p. p.

O godzinie 5 po południu w Stowarzyszeniu 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej »Skała* 
odczyt prof. Juljusza Bykowskiego »Z techno­
log. metali*.

Lnoów, 7 styczn ia .

Mianowani. Wydział krajOwry mianował na 
dzisiejszej s e s jio fic ja łó w  rachunkowych p. p. 
Władysława Marcinkowskiego i Wincentego Brze- 
skiegu adjunktum i rachunkow ym ; asystentów 
racbukowych Michała Zawadzkiego, Jana Oiszań- 
skiego, ofic ja ła m i  racnunkowymi; praktykantów 
rach. Aleksandra br. Lenartowskiego, Adama 
MamczyńskidgO i Władysława Jankowskiego asy­
stę,, turni ; wreszcie aplikantów7 Jana Zycha i 
Karola Frydnano praktykantam i rachunkowymi.

(r. l .j  Jacełna. Nawet i powtórzenie Ja -  
se ibk  miało swój koniec kn najwyższej boleści 
zebranych w salę dzieci i dzieciaków. Bardzo 
liczna publiczność z prawdziwą przyjemnością 
przypatrywała się widzeniu pustuszuów, h o ł­
dzie pastuszków , hołdzie królów  i ucieczce do 
EyipttĄ  _które jeszcze z większą precyzją zu- 
ślały ntozonc przez p. L ew andow skieyo, jak 
przy pierwszem przedstawieniu każdy z poje­
dynczych okazów był oklaskiwany do kcńca, to 
leż rzeczywiście było na co patrzeć : podziwiać. 
Kompozycja i doskonałe dłużenie podniesione 
zostały przepysznie rozdzielonem śwnatłem które 
szczególniej w ostatnim obrazie nadzwyczaj efe­
ktownie działało.

W pierwszym rzędzie należy się uznun.e 
artyście że z taką ofiarnością podjął się trudne 
go zadania urządzenia J a s e ł e k  —  a paniom 
z Towarzystwa św. Salomei za myśl uprzy­
jemnienia dwóch wieczorów naszej publiczności 
i je j najmłodszym przedstawicielom. Oby tylko 
dochód dla wdów i biednych sierót był trochę 
większy jak  z przedstawienia pierwszego. W 
krzesiach widzieliśmy panią Stani-stawę Bada­
niową z dziećmi —  jedyną przedstawicielkę 
naszej arystokracji.

Nie rozumiemy przecież zupełnie ciekawego 
zakończenia obrazów' marszem z operetki ? Lzyz- 
by kapelmistrz p. Holi by4' rzeczywiście w mnie­
maniu, że pizy ucieczce do Egiptu, Rodzinie 
świętej aniołkowie przygrywali: Ta ra ra bum 
di aj 7 Bo ślicznych koiendach N iew iadom skie­
g o , marsz ten wywołał bardzo podniosłe wra­
żenie na naszych pociechach, co też z uzna­
niem zapisujemy.

boże dzewko W czoraj o godzn_io 4 po­
południu urządził »Komitet panieński* pfiti pro­
tektoratem pani delegatowej Michalak.aj. W skład 
komitetu wchodziły panny Marja Michalska, Kn- 
nicka, Gołąbowna, Wczelakówna, hsarzynska, Bar­
szczewska, Kropiowska, Flaterówna i pani a Mi­
chalska i Baczyńska. Na estradzie ustawiono 
choinkę olbrzymią, obwieszoną rozmaitemi łako­
ciami i rzęsiscic oświetloną. Pod cno uką zaś 
piękną szupkę również w rzęsislem oświetleniu. 
Wśród wielkiego natłoku publiczności weszła 
dziatwa szkolna ooojga płci pod przewodnictwem 
swoich nauczycieli i nauczycielek. Do uszykowa­
nej dziatwy przemówił ks. dyrektor Jan Btop- 
czyński podnosząc, znaczenie >choinki< w. ogóle. 
Jakkolwiek urządzanie choinek jest zwyczajem 
obcym, jednakowoż jako dobry zwyczaj przyjął 
się on na naszej glebie. Gd lat kilkunasLu stał 
się on u nas nawet niemal narodowym. Z cza­
sem poczęto pamiętać o >bożem dzewku* rów- 
cieź  dla biednej dzmtwy, której rodzice z po­
wodu ubóstwa nie są w stanie sami go sprawić.

Dziatwa pownna pamiętać o dobrodziej­
stwach doznanych i przykładać się piln.e do 
pracy i nauki, aoy mogła kiedyś mnyid biednym 
dzieciom wszystko to, co je j dzisiaj dano (nie­
jako w formie pożyczki, zwrócić. Następnie pam 
delegatowa Michalska rozdawała przy pomocy 
Komitetu szykowanej dzlaiw.e -ciepłe uurania, 
obuwie kołacze i łakocie Podczas tego chór 
zakładu sierót odśpiewał kilka kolencl, kapela 
»Harmouji* odegrała pieśut narodowe, a rodzici 
obdarowanej dziatwy, zgromadzeni na galerji, 
zanucili koiendę: » W żłobie leży*.

W sali ratuszowej odbędzie Się W nie­
dzielę d. 8 stycznia o godzinie 10 rano Zgro­
madzenie przedwyborcze. Na porządku dzier?- 
nym: Omówienie wyborów do Rady miejskiej.

i i
T e l e g r a m y .

U n ia  7 stycznia.
Wiedeń. W  konferencji u hr Tarffe, o 

k tóra się od była wczoraj, wzięli udział: [a- 
worski, Laleski. Gautsch, SteinDach.

Gelsenkirchen, Górnicy z kopalń tutej­
szych odbyli wczoraj z g ro m a d z e n ie  i n -  

chwalili rozpocząć s t r e jk .

Saarbrucken. W e wczoralszem zgr n a -  
dzeniu żon bastujących górniku w biało u- 
dział p rzeszło io .ooo  osob z całej okolicy. 
D o sali wpuszczano tylko k o b iety ; tr^ -  
czyzm  tab orem  hd ulicach, — Przeme wiało 
kfiKauascie k o D ie t. BastUjący górnicy d o ­
puszczają się awantur.

L w o w s k a  I z b a  l i a u d J o w a
w obec w iecu w iedeńskiego.

(Dokończenie}.

Ku naszemu największemu zdziwiemu —  a 
zapewne także kn zdziwieniu samego referenta,, 
wniosek podziału kontyngentów powiatowych na 
trzy części został przyjęty. Wynik ten cnyha 
nieporozumieniu przypisać należy, głosowały bo 
wiem za nim Izby, których wymieniać nie chce­
my, które jednak w poprzedzającej dyskusji w 
zupełnie innym zaznaczyły się kierunku.

My z naszej strony wysnuliśmy z tej uchwa­
ły powód do udmiennego, jak  na przedwstępnej 
konferencji głosowania w jednym z dalszych 
punktu w —- u czem poniżej wspomnimy,

Z ostrą . ujemny krytyką ze wszech stron 
spotkata się taryfa i postanowiono zarzucić ją  
zupełnie. Wi/osek nasz, by ją  poddać grunto­

wnej rewizji i zmniejszyć je j elastyczność, me 
otrzymał większości

Również poparliśmy skutecznie Wniesiony 
przez izbę pilzneńską dodatek, iż zwolnienie od 
podatku me powinno pociągać za sobą utraty 
praw politycznych.

Przy tej sposobności objawił delegat lwuwski 
p Gubrynuwicz życzenie i z b y  rękodzielniczej, iż 
dla utrzymania poczucia obywatelskiego należy 
zniżaj podatku jait najczęściej, a wyjątkowu tyko 
zupełnie zwalniać od podatku.

Tak samo poparliśmy wniosek delegowanego 
Izby krakuwskiej p. Fu.itera, by przy ściąganiu 
podatku zarobkowego zastosowane były te same 
postanowienia prawne, które w mysi noweli egze­
kucyjnej istnieją dla długów prywatnych.

OprOcz tych rezoluc/j, wniósł referent tego 
działu (od siebie) już na konferencji przedwstę­
pnej : »by w obec okoliczności, iż przedsiębior­

stwa do publicznego składania rachunków obo­
wiązane, wysoko są opodatkowane, co działa 
ujemnie na wytwarzanie spórek akcyjnych i- m- 
nych Towarzystw, przypuszczone te przedsię­
biorstwa do udziału w opustach, pochodząeyeh 
z progresywnego podatau osobistego, a to w tej 
samej mierze jak  to przedłużenie rządowe pro­
jektuje dla podatku gruntowego.

Zgodziliśmy się na konferencji przedwstępnej 
na ten wniosek reterenta wiedeńskiego i utrzy­
mał on się dość znaczną większością głosów.

Skoro jednak na wiecu samym referent 
działu I (podatku zarobkowego) przeprowadził 
swój wniosek rozbicia kontygeniów powiatowych 
na trzy subkontyngenty, o którym to wniosku 
na konferencji przedwstępnej wcale me uczynił 
wzmianki, umotywował deiegai Izby lwowskiej 
Piepes w droższym wywodzie, iż w obac zmie­
nionej tą uchwaią sytuacji, Izba lwowska nie

może więtoj głosować za ucZcstuiczenietn przed­
siębiorstw do publicznego skiadan.a rachunków 
obowiązanych, w opustach z podatku dochouo- 
wege pochodzących. Jeżeli bowiem najniższy kon­
tyngent puwiatuwj ma sam ponosió ciężary, po­
wstałe przez uwolnienia, to jedynym sposobem 
powetowania ma tej szkody jest zabezpieczenie 
ma jak  największych upustów. Nie należy zatem 
uszczuplać źródła, z którego opusty te płyuąć 
mają, przez przypuszczenie doń takich podatku­
jących, których nawet przedłożenie rządowe do 
opustów me dopuszcza.

To zapatrywanie izby lwowskiej ‘raliło do 
przekonania Wiecu i wniosek referenta Izby 
wiedeńskiej, uchwalony jaz na kuuferencj przed­
wstępnej upadł. Wynik głosowania nad tym 
wnioskiem usprawiedliwia w części wypowie 
dziane poprzednio zdanie nasze, że uchwała po­
działu kontyngentów powiatowych na trzy części

zapadła — przez nieporozumienie. '
Zredagowanie ostateczne uchwał Wiecu po- 

-uczono Izbom wiedeńskiej, berneńskiej, cheb- 
j  skiej i lwowskiej, którą to ostatnią zastępował 

przy tej czynności dr. Henryk Kolischer.
Jak  z powyższego sprawozdania naszego wy­

nika możemy bez narażenia się na zarzut nie- 
skrumnuści stwierdzić, iż zastępowaliśmy zasady 
przez Izbę lwowską uchwalone i tendencje je j 
przy innych objawione sposobnościach z całą 
stanowczością i z powodzeniem. Prosimy przy 
tem uwzględnić, iż mieliśmy do czynienia z prze­
ciwnikami, którzy na wielkiej arenie ekonomi­
cznej są niezaprzeczenie puwagami, których grun­
towną znajomość przedmiotu, musieliśmy sami 
uznać i których niezwykłą, przytomność umysłu 
i wielki dar wymowy nieraz podziwiać należało. 
Jakób Piepes. H ładyslaw Gubrynowićz. 

D r. Henryk Kolischer,



K U R J E R  P O L S K I .

Ruch pociągów koiejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.
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P  o c  i  ą  g
P iT iyrto d n ą do Lw o w a :

Z Krakowa...........................................................................
■5 Głuszyny - Krynicy via T a r n ó w ..........................
Z "F.dwohiezysk i Brciow (na dworzec główny) •
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z >3uezawy • • • .........................................
7  r xmpulmiga • - ...................................................
Z Ri’ J o~iee  ...................................... ......
7  j j J ib o k i ............................................................................
Z N o w o s ib iie y ................................................................
Z Słobody rungdiskiej • • ................................
Z Fusiaiym. yia H alicz..................................................
z, No' 'ego Eąeza, Cńyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyr owa, Stanisławowa

i Stryja ....................................................................
Z Ohyrowi, Stanisławowa i Stryja . . . . .
L  Pesz.u, jSiskoieza, Munaacza, Żawocznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a .........................................................
Z Sokala i Rawy -oskiej . . . .

Mchudzi^ ne L w rw a :
J o  Ki ikowa . . .  .............................................
Do Muszyny - Kiynioy via Tarnów . . . . . .
Do Podwołoezysk i ^rud >w (z dworca głównego) •
Do Podwołoezysk i Brodów (z Podzamcza) ■ • •
Do S u e s a w y ......................................................................
Do iusiatyna yia Halicz S  , - • • • • •  •
Do Słobody r u n g u r s s i e j .............................................
Do N ow osieliey .......................... .........................
Do H l i b o k i ............................................. - • • •
Do Rado* iee • . . .  . . .
Do K im p o łrn g a ................................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej - -
Do Stryja i Stanisławowa.............................................
Du S t iy jt , ZPwoeznego, Munkaeza, Miezkolcza

i Pefzfu ................................  . . . .
Dc Bełżca i SoEala . . . . . . . . . .
Do Sokala i Rawy ruskiej . . . . . . . .

eiw aga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną o i gooźiny 6- ej wie 
ezorem do godziny 5-tej minut 59 rano

D r o b o ©  o g f o s z i e n m i
Od ryyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłustym diakiem po 5 et. 

Minimum ceny ogłoszeń 25 et.
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KAPELUSZE, TUNDRY 
klaki, kapolusze i czapki 
mysiiwskie z fab^ki Hń- 
IIGAiPLESSA w Wiedniu 
T R E S S A  w Londynie, 

PICHLERA w Gracu.
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Z n a n e  z  d o b ro c i
R E K A W I O Z ^ I

z im o w e  ang ielsk ie
z kutnerem, futrzane, jelenie, 

kangurowe, nappa, glace, 
duńskie, wełniane, balowe 

we wszystkich kolorach, 
damskie i męskie.

R Ę K A W I C Z K Ic.
uniformowe

małe jelenie do prania, glace 
i duńskie, zimowe wełniane, 

podszyte skorą i bez, do 
j izdy konnej i powożenia.

I m

E
O
A

Przeciw odmrożeniuo
dla pp. oficerów i urzędni­
ków państwowych i myśli­
wych kapuzti cnroniące 
uszy, kapuzki na cała gło­
wę, wełniane i jedwabne 

baszliki, kiapy na uszy.
m i

Główny magazyn broni i przyborów uniformowych. 27 S 5—6
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Buciki angielskie
z futrem, nieprzemakalne z 
podeszwami kauczukowemi.
Berlacze do polowania,

SZALiI i KOCYKI, 
K a f t a n i k i ,  B u r k i ,

Marynarki skórzane

oruzJki skurzane 
do burek mvśli wskicn.
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K B  A W A T Y
w najnowszych fasonach, 
Oielizne męska, 

Koszule ozdobne do Iraka, 
Kołnierze, mankiety, 

spinki, szelki, p o d w ią zk i. 
Szczotki, grzebienie, 

lusterku , flakony i t. p.

ir-

•i—<

j§
‘C
SmOt!
c3

05

Wyroby skórzane,
WYROBY z BR0NZU,

galanie‘ja myśliwska.
Deszczochrony, laski, kufry, 
torbeezki, neceserki, szpic­
ruty, laski do konnej jazdy.
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PERFUMERJA
francuska i angielska,

W o d a k o lo ń sk a
po cenach oryginalnych fa 
lirycznych, dotychczas we 

Lwowie niebywałych.

f ljjn y  ta iił l in t o i  « k i |  i
Guziki z rogu jeleniego 

do burek myśliwskich.

(My mi trzeba ingerować
w dziennikach lwowskich i innych krajo­
wych, lub w zagranicznych, to załatwiam 

zawsze najtaniej orztz
Centralne Biuro Ogłoszeń

Lwów, ulica Kopernika 11 
316 5—357

Handel H f f i t ł ó w j  (G rc is lere i )
wraz z trafiką i sprzedażą znaczków pu- 
eztowych w najbardziej ożywionej części 
miasta, pod bardzo korzystnymi warun­
kami zaraz do sprzedania. — Zgłoszenia 
do handlu wiktuałów, Lnów, Sykstuska 30. 

331 2 - 3

Warszawianka, grająca do- 
hrzf na for­

tepianie do tańca — poszukuje ;amó- 
wień na wieczorki i wesela. — Lwów — 

31i7 Teatyńska Nr. 17 P. F  2—2

La iloyale Belge
Towarzystwo ubezpieczeń życiowych 

rd wypadków nieszczęśliwych. 
Zdłoźun w roku 1P53 w Bri kseli.

Prospektów i wszelkich wskazówek 
udziela zastępca wt Lwowie

JU L IA N  T O P O L Ń IC K I
AfO ul. Pańska 1.12. 8— 10

Kupno i sprzedaż dóbr i domów oraz 
znaczniejszych drzewostanów.

Tu t k i  cygaretowf z najznakoinii azej 
bibułki francuskiej S/fT" AOOO 

s z t r k  o d  z ł .  1  poleca tabrj ka 7F. 
Y i ź a ł o u s k i e g o ,  Lwów, . " o t e l  
Z o r ż a .  — Opakowanie fri nco, wy- 
sełka odwrotną pocztą. 240 25—?

Majątki ziernso
mniejsze i większe, w różnych stro­
nach G a lic ji  i na B u k o w in ie  po­
leca do kupna, sprzedaży i dderżawy

J .  T O PO l N IC K I
A g e n c j a  liaudlowr - przemysłowa 

we Lwowie, ul. Pańska 1 13. 
P o s z u k u j e  s i ę  znaczniejsze drze­
wostany — Ojstai cza wszelkimi maszyn 
z pierw szorzednycn fabryk do pr/.e- 

326 inysfu i rolnictwa. 3 3

4 — 5 0 0 0  z ł .  r te £ j '
sce na kamienicę w Krakowie. — Zgło­
szenia pod „ K a p i t a ł "  do Administracji 
Eurjera Polskiego. 314 5 ?

MMI
m ę s k i e ,

J ,  1 - U 1 1 U I 1  U I J  j

S01 poleca najtaniej 8 - 8Arstcni Gudiens
T/e Lwowie.

Skłaii Płócien, Szyfcnow, Perkali, 
Barchanów, Bielizny stołowej, Chu­
stek do nosa, Pończoch, Skarpetek, 

Kołder i Materaców.

J
I f a j  w y b o r n i e js z e

Cukry deserowe
które przez Szau. Odbiorców za n: j-  
lepsze uznane zostały, za Vs kilo 

mieszanych z; 120 . 
jjj1/* kilo C acu o  p ro sz k o w a n e  w pu­

szkach blaszanych po zł. lSffl.
‘/2 kilo C zek o lad y  d o sk o n a łe j po 

80, Ł)0 ct. i wyżej. 282 7—12 r 
ll3 kilo K a rm e lk ó w  in ię sz a n y c li 

po 75 ct. — poleca

wlaśe. parowej fabryki czekolady
Lwów, ulica Kopernika I. 3.

Centralne Buiro 
sprawunków dla prowlncyi

L w ó w  — I £ o p e r m k n  1 1 .
pośrednie.,” w zakucie wszelkich towarów, 
w/seła tylko za zaliczką i policzą 5 

315 prowizji. 5 —357

N i e o m y l n i e
pomaga 

O t t o  F i n k a

= ^ S A M 3 G N ^ =
Receptę otrzymano od pewnego 
268 misjonarza 10— 121
pizeciw ły s i  n i ,i

„ b r a k o w i  z r r o wtn,
„ w y p a d a n ia  w ło só w ,
„ ł n p i e i y  i

choro*>o.i« g ło w y ,
„ h o lo w i, g łc w y .
Z upełna  gw arancja.

Listy uznania są złożene do łaski. • 
wegn przejrzenia. - -  Miejsce wysyłki

O i t o  F f i i k ,  urzęanik
W .e d e ń  I I I . ,  t  nsau gn sse  Nr. 47.

Cenniki gratis.
Na składy oddaje się chętnie.

Dla właśctcłeli gorzelń 

p ł y t  7 g » u i a p ® T c h o w ®
z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

S ’ęż e  g iiftaęe rch o w e
O l i w a  d o  m a s z y n

106 n a j t a n i e j  TS) -■

f SR?flzie hń i ffialarjalćw
Lańpdda Łitjiskicgc

we Lwowie, przy ulicy Kopem "‘ka 1. 2

J3DW ARD M. SCHUH
3?4 1 4 -3 6  W I E D E Ń  

VII. Zo l l e r aa sse  16,
lawniej VI, Gumpendorfer-

Strasse 114a. 
Załoienie interesu
1885.

do 
ilustrowania 

c e n n i k ó w  etc.
Projekty i ry3unki, ksylografia cyn 

"marafia gaiwanoplastyka, stereotypia etc.
Y7szelkie nbptalunki wykonuje się jak najlepiej, 

tanio i szybko.
" 3 o r  Na hjczen ia p rzedkłada się wzory wykonanych robót

i iy  ko  3 z l? .
najodpOwieJniHjszyBari aa GPiazitą

( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h ) .

coVł
CD

Portrety naturalnaj wielkości
według każdej nadesłanej futografji. 
Zadatek 1 złr. Termin dostawy w pizi - 
ciągu 10 dni. Najwierniejsze podobień­
stwo poręczone. — Fotografia zostaje 
235 nieuszkodzoną. U —10

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
Sieg ttied Bodasoher

w Wiedniu, II., grosse Pfarrgas»e Nr. (

Biuro wymadoTraze 
J ó z e f a  B i r  k l e

L w ó w , T ryD u nalskri 4.

Poleca. Guwernantki, Bony, Panny 
służące, Klaeznice, Oficjalistów prywa­
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekom enaacjami. 
Dzierżawy majątków mniejszych i wię- 

2o.q kszych poszukuje. 23 - 43

Nowy chemiczny preparat!!
SKULAINA, wolna od trucizny

Gwarantuje się zupełne i nieochybne wyniszczenieszczurów i myszy
Sposób użycia po iije  się. Wysyłka na prowincje za pobraniem pucztowem

j*  klS- ł/a k]g- ] E g - w Wiedniu za netto kas™. Przy pobraniu za
zł 1'5J zł 3 zł. 6 5 klg. specjalna oferta.

nie jest preperatem zawierającym arszenik, fosfor lub
strychninę. Wolną jest od wszelkich pujących suostan 
cyj. Kuwnoczcśnie zobowiąję się zwrocie całkowitą kwotę, 
jażuliby po użyciu wolnej od trucizny ,,SKULAINY ‘ nie 
nastąpity w przeciągu paru godzin widoczne skutki.

C k e n t i c z n e  l a b o r a t o r j n i n  274 8 - 8

i i e n r y l Ł a  S p i e l m a n n a
Wiedeń, Fiinfhaus, Schónb innerstraese Nr. 44.

Pierw&ny nakładrysowania i wybijania wioM
1 0 . 0 0 0  £  f '

[■rtłi-ynpU  Brzytew, nożyczek, czy- 
L 0 J l C I C  szczenie instrumentów 
chirurgicznych i weterynarsklch, oraz 
wszelkie zamówienia i reperacje nożo­
wnicze przyjmuje JAN  LAUR U K, 
Nożownik, ul. Boimów (dawniej Weks- 
lareka) I. 3 we Lwowie. —  Cenn’ki 
wysyłam gratis. —  Na prowincję od- 

322 wrotną pocztą. 2—6

drukowane lub pisane ( ' 
litery oraz gotyckie, 

od. 5  d o  5 0  c t m .
p o l s k i e ,  n l e m ’ e c k i e ,  

oraz l l o n e g i f i m y  r u s k i e .

  38

W z o r y  w y b i j a n e
czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego.

PAKAWANIK1
(ekramy) 

do malowania
w najrozmaitszych wzo­

rach są gotowe.

Wykonuje też wszelkie 

rysunki na aksamicie, nluszu, je­
dwabiu, atłasie i na suknie.

S i
ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

„ !  M P R E S S A“
w e  L w o w i e

dla ogłoszeń w spn wach liaudlowo-prze- 
mysłowyeli Przjji"u je i ogłasza w dzien­
nikach w s z e l k i e  realne obzuajouiiania 
(anouje) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po najtańszych eenash klisze 

dc anonsów.
‘Y y b ć r  p i s n :

Lwowska Gazeta, “'rzegUr1, i >. ło, Kurjcr 
Polski, Dzienuik Polslr , Hał Kuś, Knijkr 
Lwowski, Gazeta Narodowa, Narodu1 Cza- 
sopyś, Śmigus, Refuima, Czas, Kurjer 
Polski (Krakówj, Gazeta Polska (Czernio- 

wee) i wie e innych. 
Wystarczający adres Biuro „ I m p r f t s s a  

L iv ó  w “ .
Motto: Ozem para dla maszyny, tem anons dla 

kaidogo przomyfltowogo IntoroHu.

io usiali zasłali. | |™  uznania i Hmmj
na wszeuliświatcwej wystawie w Antwerpii

za niezrównane

WyTony KosiBlyczne, HalBtniB 1 iirtau rji.
f  n t i f o * l Ai ^ r  Żadou aitykuł toaletowy nie iroże rywalizow i, pod
n i l  U lG il  jl l łC  względem skutku i dobr«ei z ANW LENTiLIĄ. Środek
ten otrzymany z „dświeżająeych substancji usuwa w krótkim czasie piegi, 
piamy wątromane, blizny itd., naaaje cerze świetną białość, świeżość i uelikat- 
ność. -  i/cna 2 złr.________________ ______________________________________

P ' l i n t r  n  wł° som 3iwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przy- 
r v » r a c a  piękny kolor PILIPTON nie faibujo, leez tylko od­

mładza wrosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 
wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu .  złr. ÓU et._____________

‘ " I P I l t i n  naj sdni ej'3ze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wiosowe 
W a i C I I L I I I  wzm™enia i do wytwaizania i porostu włosów pobudza. — 
Jena flakonu ? złr. pól fiakonu 1 złr. 30 et

3

nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najde- 
fikatniej.sza mączka, roślinna, przyjemnie przyioga do twarzy,' nadaje pię­
kną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upi ci­

szenia twarzy.
Pid.słko mał« pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędziem 1 złr. 50 et — 
Różowy di™ blondynki, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

70 et., większe 1 złr. 20 ct., z łabędziem 1 złr. 60 ct.___________

JL"1' 'T H S  f l i n ł ] / n W f )  Lsuwr. z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
J  pierzehuienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe Twarz odświeża, wybielaj wydelikaca. — Cena 1 złr.

h / n C ir Q ł t f ~ 7 HQ Odznacza się nadzwyczajną aelikatno- 
'jr L J f l r - -  C j uią j  jadei przyjemnym zapachem,

łagodnie wpływ'a na nasturek, zapobiega p erzehnieciu rąk twarzy, bar­
dzo dokłauie oczyszcza saórę. Usuwa piegi i żółto-brunatnie plamy z twa- 
r„y. — urna 60 ct.

M l
we L W u W iE  w sklepach ni asnyeh, ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, róg 
boimów. W KRaKuV7IE Sukiennice 1. 20. w C Z 3R F I0W 0A JH  Rynek 1. 2.

udziela n„ majątki zie. iskit., fideikomisj, fabryki, realności, zakłady przemysłowe itp. 
( wysokości J/3 wartości szacunkowej, zaś istniejące już powiększa. Następnie wyra­

biam pozyezl.i nl„ "sob dystyngowanych, oficerów sztaD„wyeh, wyższych urzędników 
i emerytów, tudzież dla spadk oiereów, legatarjuszów, dla depozytów” rent, dożywo- 
276 tuośei i na kaucje małżeńskie. Sz; bLo, uczciwie i poa dyskrecją. 6— 12

Starszy inspektor asekuracji : J .  K le in , W lcn , [ V ,  M nyerlio fgneee Nr. I I .

N a j p i e r ł ^ s j u a  k r a j o w a  F a b r y k a

B U L I O N U  279 6 - 6

Zygmunta Solkowskisgo
w  K r y s o  w i c a c h ,  p . m o ś c i s k a

odznaczona medalami, dyplomem honorowym na wystawach knijowyeh.
Wedlng orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 

opartego na badaniach przedsiębranych przez komisję przemysłową, tegoż 
Towarz., p o z o s t a ją c ą  pod przew od nic tw em  Prot. Dra Koreżyńsk.ego, l u l i .  'i 
oba jest wydatuy. ma smak przyjemny, daje się dłuższy czas przechowywały 
i odznacza s ę koizystnie znakomitą iiuśuią istot wyciągowych. Po a i" waż 
według rozbioru, dokonanego przez prof. Uiiiw. Jagiell. b n  Olszewskiego, 
bolion ten zawiera więcej criłł orgauicziiyeh aniżeli rozmaiLe ekstraai.y 
mięsne zagrani ezne (Liioiga, buchenthala, Kemmericha, Brillua itp.), eo do 
ilości azotu sto; z niemi na równi, a niektóre nawet p zewyższa, pizelu może 
być umywany z korzyścią nietylko jako bulion w Ł cislam  tego rłuwa znacze­
niu, ale nadto w zastępie zagranicznych wyciągów, czyli ekstiaktow inięsuycli.
Do nabycia jest we wszystkich wiekszycu handlach korzennych.

:x  xzx  x  x  j< .jx rx  rx

Najtańsza ■ najaiyborniejsza
J h I  I J  O B I N U

dla pp. Akademików 
obiady po 6 —9 i 12 zL miesięcznie

323 2—2 poleca
‘Warbzawska AUeczamia 

L w ó w , u l .  K a t o r e g o  3 0 .

Ajencja prywatna 
KAZIMIERZA CZERMIŃSKIEGO

w e L w o w ie  ni. S y k stu sk a  1. 32 .
pośredniczy przy kupnie i sprzedaży dóbr, 
przy wizowaniu paszportów, tudzież d'.

starcza służbę wszelkich kategoryj.
385 5—6

j|  Drukarnia i Ekspedycja nakładów J. Danklewisza
w  S t a n i s ł a w o w i e  273 3—4

p rzy  ulioy K azim ierzow skiej —  w domu, w łasnym .
zaopatrzona w maszyny pospieszne najnowszej konstrukcji, wykonuj wszelkie 
druki admmist'acyjne, urzędowe, bankowe, areki ilustrowane, cenni ci i dzieła, 
■ o specjaiiiycn robot akcydensowych posiada najnowsze czcionki pis-;i kaligra­
ficznego, imitujące litografię, jako .eż monogramy do wypukłego drutu na za 

proszenia, wykonuje ozdubne druki tak :zaroe jako też rużnoba. wne 
N a  s k ła d ic le  d i-n ic a ^ n l  utrzymuje gotowd druki; dla s.-. tół, pa- 

rafij gin nne, wyboi-eze, drogowe, edwoKacme notarjalue, ekouoi..id na, .dla 
kas poZjezkowych, dla kas chorych, dla stowarzyszeń przemysłowy ah, jako 
też wszeMe aruKi dla rozmaitego użytku.

\V ,se.ka amkov. zamówionych ze składu uskutecznia sie w dniu otrzy­
mania zamówienia, druki wedle formularza zimówioin krótnuej t eŁ ,i, wyse- 
łają się również tego samego dnia. Trudniejn/.e_ a skomplikowali ikłady 
stosownie fo czasu wykonania, w możliwie najmótszym czasie.

e= = s C e n n ik i d iu k ó w  un żąd an ie  b ez p ła tn ie . S b

J
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F E R D Y N A N D A  W A j Ł L N E R A
Roe W i e d e ń ,  X . ,  F l i l a t a u g a s s e  N r .  8  i  1 0 .  6 —18

Specjam ość: telegrafy, telefony, piorunochrony, zakładanie rur do mówie­
nia, nparatów kontrolnych przeciw włamaniu się, — odnośne aparaty przy­
twierdza się na drzwiach, oknach, kasach, biórkach itd C enn iki gratis.



K D R J E B  P O L S K I .

OD WYDRWG1CTM
Upraszamy SzpnoTmych Czy­

telników o rychłe odnowienie przed­
płaty, gdyż od tego zależy uregulowa­
niu nakładu i wysyłki.

„Kuijer Polski" kosztuje:
W  m le je u u :

Miesięcznie . . .  złr. I?fi> ct.
Kwartalnie . . .  £  „ — „

ÓA ocznie . . .  £  „ — „
‘ocznie . . . .  t G  „ —  „

Za odnoszenie do 
domu miesięcznie — „ I  f i  „

N a p ro w in c ji
z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie . . .  1  złr. t O  ct.
Kwarta1 nie . . .  „ —  „
Półrocznie . . I G  „ — „
Roczn: e . . . .  S C  „ —  „

W N ie m c z e c h :

K^artplnui J| złr. 8 0  ct

We F r e n e j i ,  A n g ljl . W ło szech , 
A m e ry c e  i t . d.

K wartalnie . . . .  £  złr. 9 0  ct
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 

yrzekazem poczto1 ^ym wprost do A dm i­
n is tr a c j i  K w r j e r a  P o l a  k i e g o  
w  K rrtk o w fe? n i  F lo r ja ń s k a  i . 2 8 , 
lr.b też do Administracji j p lw j e Y C i  
P o l r k i e g o  w e L w o w ie  u l / K o ­
p e rn ik a  1. &. Stosownie dc tego gdzie 
komu bliżej i zk^d nragme pipmo o 
tezymyrrać.

kronika krakowska.
Kalendarzyk zabaw 1 zebrań publicznych.

Niidyiela G stycznia. O g. 7 w w Stowarzysz^,In 
drolsizy i Moryniów krakowskich danem będzie 
pnc-wcPławienie amrtorskie p. t . : „Trojka h„.taj‘uKa“, 
tiuledrama w 3 aktach, a w 5 odsłonarh Nestroja. 
© godzinie 7 w w teatrze: „Intryga i mbośń*.
© g. 7 w. -.rystawa obrazów. Oświetlenie elektry­
czne. Muzyka wojskowa.

Kalendarz myśliwski.
Tolować można na: Jelenie, kuiły (rogacze), ża­

lące, jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), słomki, 
Bażanty, kurooatwy, dropie i pardwy, krzyki, Jubeity, 
kulony, Latalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy.— 
fie do ''uropatw te po pierwszych śniegach m. pe- 
wmpy być i toelane.

Kalendarz rybacki.
W styczniu nie wojoo łowić r°k? samca i samicy, 

natomiait wolno łowić w ;j s kie gatnmd ryb, jeżeli 
mają przepisaną miarę W dnie słoneczni o łago­
dniejszej i. mpo.aturze mo',nu między godziną 11 tą 
a j.-« ą  łapać na wędkę lipienie,"okonia, szczupaki) 
płotti. ozerwienki i bohni':.

BaDndarzt. D riś: iw- Seweryna opata; ja 
tro : św. Marc.janay panny 1 św. Msrjuza.

Bocznice. August I I I  zawdzięczał tron poi 
ski poparcin Rosji i dlatego był je j zupełnie 
oddany. Nie przesłodził też Ros,, uczynić za- 
machn na powagę i godność Polski, jako nie­
podległego państwa, gdy Rosja B irm a, nln- 
bielica carowej AUDy, na lennie Polski, księ­
stwie Enrlandzkiem, samowolnie osadziła. Gdy 
po śmierci Anny taż sama RoBja Birona z 
księztwa usnnęła, Angnst I I I  p r o s i ł  carową 
Elżbietę, aby mn pozwoliła oddać Knrlandję 
synowi, k„. Karolowi; jakoż za z e z w o l e ­
n i e m carowej ks Karol dnia 8 stycznia 1759 
roku kapciem kn-landekim przez Augusta I I I  
ogłoszonym zoetał.

Wspk rajmy przemysł ojczysty!

Dnia  7  Stycznia. 

Artykuł „o złem miłosierdziu", którego
początek podajemy w dzisiejszym nrze, jest 
pióra jednego z wybitnych kapłanów diecezji 
lwowskiej. Po ukończeniu jego druku, podamy 
swoje dodatkowe w tej pprawia nwagi.

Komisja dzierżawy nowego tsatru zwie­
dzi w poniedziałek dnia 9 bm. o g. 12 w po 
łndnie wszystkie miejsca w n twym teatrze, 
celem ostatecznego ustanowienia ceny miejsc. 
Pcczem projekt kontraktu dzierżawy teatru 
wniesiony zostanie raz jeszcze pod obradę ko 
misji a naBtę) nie przesłany zustanie członkom 
rady miejskiej, celem wniesienia w dniach 14 
odnośnych wniosków i poprawek.

Policja priyaresziowała dnia 6 b. m za 
rtżne pizekroczeuia 7 osob, z tych 3 za kra­
dzież a 2 za pijaństwo.

t  Zmarli. Florjan Nawratil, oficjał poczto­
wy, przezywszy lat 37 zmarł w Krakowie d. 
5  b. m.

Dnia 8  stycznia.

Wiadomości kościelna. Kb Józef Pajączo- 
wrki, dotychczasowy proboszcz w Zahisin, o- 
tri.; mał kanoniczną instytucja na opróżnione 
po kc. fnfułaeie Zrzemiońclilm, probo. two w

Morawicy. Administratorem parafii w Zalesiu 
mianowany został ks. Józef Brożek.

JE. Namiestnik hr. Badeni przejechał wczo­
raj wieczór pjspieszuym pociągiem Ad W ie­
dnia. Na dworen byli dla powitania p delegat 
LasKOwski, dyr. policji dr. Eorotkiewicc i p. 
Btaroetft Dnnaiewaki z Wadowic.

Posiedzenie Redy miejskiej We wtorek d. 
10 stycznia odbędzie się zwyczajne posiedze­
nie Rady miejskiej o godzinie 5 wieczorem. 
Na porządkn dziennym: 1) Sprawy "na po­
rządku dziennym z dnia 5 stycznia 1893 r. 
postawione i nie załatwione. 2) Uchwalenie 
kndżetn miejskiego na rok 1893. 3) WnioseK 
sekcji II I . Rada miasta uchwali: Gmina mia­
sta Krakowa obowiązuje Bię w nowym teatrze 
gminnym Krakowa oddać jedną lo ż ę  1. piętra 
bezpłatnie na użytek naczelnika najwyższej 
ck. wiadzy administracyjnej w Krakowie, —  
Sprawo/dawca p radca m. Jaknboweki.

Pożegnalna uczta. Wczoraj liczne grono 
k<lęgów i podwładnych żegnało wspólną u- 
cztą w hi tein „pod Różą" p. Józefa Iglatow- 
skiego, inspektora kolei państwowych, który 
w tych dniach wyjeżdża do Wiednia. F . Jó ­
zef Igiatowski powołany ? ostał na zaszciytne 
stanowisko referenta dla spraw konserwacji 
galicyjukich linij kolei państwowej przy je- 
neralnej dyrekcji we Wieduiu.

Pożegnanie miało nader serdoczny ch-ra- 
kter.

Z Tow. muzycznego, w piątek dnia 20
b. m. urządza Towurzyotwo muzyczne koncert 
na pomnik Grottgera. Program obejmuje utwo­
ry Moniuszki, Chopina, Sołtysa prócz tego ko­
lędy na sola chór mięszany i orkiestrę w cpra- 
cowynin Niewiadomskiego.

Z Tow. pedagogicznego Na walnnn Zgro­
madzeniu członków Tow. pedagogicznego, ja ­
kie odbyło się dnia 6 stycznia w gmacnn se- 
miuarjum nauczycielskiego żeńskiego, wybri no 
komitet, któiy w 25-letnią rocznicę oddziału 
krakowskiego nłozy pamiątkowe wydawnictwo 
i zajmie się programem uroczym, Pci jubileu­
szowej.

Zniesienie myta mostowego. Opłata myta
mostowego pobierana od la t  C rterdziestn  na 
moście Franciszka Józefa, łączącym Kraków 
z Podgórzem została z dniem 1 stycznia b; r. 
decyzją Namiestnictwa zniesioną.

Z teatri1. Dziś na ogolne żądanie po raz 
trzeci i ostatni „Barbara Zapolska" i „Nowy 
Kok«.

P. Józef Sliwicki wystawi na Dwój benefis 
jeden z najgłośniejszych dramatów Wiktora 
Hugo , Marion Deiorme" w prześlicznem tłn- 
nuc/eniu Wacława Szymanowuhbgn, antura 
dramatycznego i b, redaktora K uijera W ar­
szawskiego.

Panna Trapszówna wybrało ue benefis nie- 
nieznany dotąd ntwór Starzeóskiego: „Syn
Bogdana".

W czwartek 19 b. m. w „Pierwiosnkach" 
Ujejskiego w roli Tosi zadebintnje na na-izej 
scenie panna Wachtel. Będzie to występ ze- 
wszeofimiar ciekawy.

Z Podgórza z piwodn panujących mrozów, 
szkoły indowe na Podgorzn od poniedziałka 
zostały zamknięte.

f  2.1.1 a r1!. Ks. Dominik Ciołkosz, emeryto­
wany pr boszcz z Liszek zmarł w Skawinie, 
gdzie dłngie lata oichy a skromny wiódł ży­
wot.

EOZKAITOŚOL

Znikająca wyspa. Jak  twierdzi natnraliśta 
frautnski p. ParTille w Journal des Debats 
wyspa Sabie, znnjdnjąca się na wschodniej 
strenie Nuwej Szotlandji, którą maryuarze 
wrażali zawsze jako skałę grożącą niebezpie- 
czefiztwum, od pewnego czasn poczyna znikać 
z powierzchni morza. Przed kilkoma łaty dłrn 
gość wyspy wynosiła 64 kilometry, później 
przestrzeń ta zmniejszyła się do połowy. Od 
r. 1880 zbndowano tu aż tr/y wieże latarnio­
we, z tycb dwie jedna po drugiej znikły w 
oceanie, trzeuia pomimo swbj bilnej budowy 
giozi zawaleniem oię. JeBzoze chwila a morze 
pochłonie wkrótce całą wyspę. Zjawisto to 
opiera Bię na ogólnem obniżeniu się dna mor­
skiego, wskneek czego wyspa zniknie z wido­
wni a żegluga tym sposobem jeszcze bardziej 
ze. tanio ntrndnioną,

Satrap- rosyjski, w  Taszkiencie, w pro­
wincji Tnrkestan, mieszka od 20 lat wielki 
książę Mikcłaj Kcnstantynowicz, wnj cara, dc 
tknięty jego niełatfcą. Otóż ów pan tyranizuj; 
swoją słnżbę i dopnszoza się nadnżyć, o któ­
rych rozpowiadają w całej okolicy, Niedawno 
kazuł zbudować dla siebie wspaniały pałac, 
mieszka jedni k mimo to wraz ze Bwoją żeną 
w bardzo rkromnym i ubogim d«mku. Mał­
żonka wielliiego knięcia spędza dni w naigor- 
szym hnmorze i prowedzi nęd: ne życie; czę­
sto bowiem pan me.łżonek zbyt wyraźnie ob­
jawia na je j ciele niezadowolenia, czyli po 
prostu bije ją  jak prosty chłop. Innem dzi­
wactwem wielkiego kUęcia jest nawyki .unie 
do chodzenia w Dierbyt czystym szlafroku. 
Na usługi księcia stoi gotowych zaworo 20 
kozaków, oddanych duszą i ciałem swemu panu, 
nieraz dali się uczuć dotkliwie tym ludziom, 
którzy ośmielili się obrazić księcia. Zwykle 
książę każe pochwycić takiego nieszczęśliwego, 
zakopać w piaakn po szyję i pozcotawić prz3z 
cały dzień pod palącymi promieniami słońca. 
Jakiś lekarz w podobny spo lób skarcony, do­
stał pomięozaniu zmysłów. Nic dziwnego, że 
nieustannie dc Peteri burga nadchodzą skargi 
i że wshntsk takowycn wyrłał car- do Ta­
szkientu generała Baranaha ula zbadania n- 
mysłn wielkiego ktięeia. Generał wkrótce nmarł. 
R( zchodzą się pogłoski, że go podobno otrute,

W więzieniu, z  powodu ujęcia spekulan­
tów panamskich, publiczność żywo zaimnje się 
sprawą ich zachowywa i ! e się i roazaju życia 
w wlezieniu. Wszyscy więźniowie wstają tam 
o godzinie 7 i zaraz muszą się ubierać w 
stroje celkowe O godzinie 9 śniadanie, skła­
dające cię codzień z wyjątkiem niedziel : 
czwartków, z zupy posi nej i bochenka dość 
czarnego ebleba. Kto ma pieniądze, może so­

bie zamawiać obiad lepszy, ten jednak, podłng 
przepisów, zawiera jedynie: zupę, jedno mięBo 
i w ety; drób i zwierzyna są owocem zakaza­
nym; wina można wypić najwyżej tji  litra w 
ciągn doby. O godzinie w pół do 10 tej prze 
cn*dzka. System celkowy i tntaj jest znstóso 
wany. Więźniowie biegną na przechadzkę, nie 
widząc siebie wzajem, zaś przechadzają się 
pomiędzy dwiema wysokimi ścianami. Pcśrod- 
kn placn tych rozkosznych spacerów, znajduje 
się pewien rodzaj gołębnika dla straży, od 
którego promienisto, jak szprychy k o ła , roz­
chodzą się wąskie korytarze do przechadzki 
dla pojelyńczych więźniów, Z przecnedzki 
więźniowiB powracają również biegnąc. Spać 
idą wszyscy o godzinie 7.

Odkrycie kopalni złota Dajecznej obfitości 
dokonał szczęśliwym trałem knpiec Artnr O. 
Corna w Altair, miasteczku w zschodniej czę 
ści Stanu Souora w Maksyku. Niedawno ku­
pił on od pewnego Indianina kawał kwaren, 
który zawierał przeszło sześć inntów czystego 
złota. W kilka dni później ukazał się znów 
ten sam Indjanin z kawałkiem k” arou, lśnią­
cym od złota, i sprzedał go p. Uoraa za 20 
dolarów. Wobec nrlegoń knpea, Indianin zdo- 
cydował się powiedzieć za 30 dolarów, guzie 
złotodajuy kwarc znalauł, nie chciał wszakże 
sam Lnpcowi tam towarzyszyć, albowiem we­
dług etarego podania, krajowiec, któryby po­
kazał Meksykaninowi kopalnię złota, umarłby 
nvchybme w przeeiągn dwnnasiu dni. Kopal­
nia owa nosi widoczne ślady dawniejszej eks­
ploatacji i przypnezczają, źc jesoto jedna z o 
wych kopalń, którym Aztekowie przed setka­
mi lat zawdzięczali »voje' bogactwo. P Corna 
Dazwał kopalnię „Feedorena" i przcdrlęwziął 
przygotowania dn eksploatacji na wielką 
skalę.

Ostatnia pocata.
W  sprawie konferencji przywódców lewicy 

z rządem wydauo następują3y urzędowy ko- 
raunikst. „Dzia o godz. J|2 2 popol. odbyła 
3ię u J E  p prezydenta ministrów narada, 
w której uczestniczyli p p .: Plener, J E  b a­
ron Cblumeoky, dr. Hoilsberg i J E .  hr Kuen- 
burg, jakoLeż mioiacrowie: baron Gautsch, 
ja ig rab ia  Bacąuohem i dr. Stein bach. Na­
rada trwała do godz. 4 -tej a w poniedziałek 
nanowo zostanie podjęia".

Na piątek był do hr Taafiego zaproszony 
prezes Koła polskiego p. Jaworski a później 
zostanie powołany rbib konserwatywny w o- 
sobie hr. Hobenwartba.

O usposobieniu stronnictw podaje półurzę- 
Jcw y Fremdenblatt dosyć zajmujące szczegó­
ły. Zapewnia przedewazystkiem, że przywód­
cy lewicy n ie sa dla programu rzędowego 
tak niechę.ni, je k  prowincjonalna prasa liberal­
na, która lego prjgratm: jeszcze me zna. L e- 
w.cn uznała, źe me można programu bez o- 
gródki odrzucić, a żąda tylko od rządu wy­
raźnych - odpowiedzi na eaiy szereg kwestyj 
politycznych. Po otrzymaniu tycb odpowiedzi 
gotowa ewica wejść w skład nowej wię 
kszoSci,

Ostatnie tetog-amy.

Dula 8 stycznia.
W ied eń . Z kół dobrze poinformowanych 

dowiaduj, si3, że ministerstwo handlu ma za­
miar znieść dyrekcję ruchu c. k. kolei pań­
stwowej w Krakowie, a utworzyć natomiast 
wedle pierwotnego projektn jedną centralną 
dyrekcję dla galicyjskich kolei państwowych 
we Lwowie. Tsm  samem upada projekt utwo­
rzenia trzociej dyrekcji kolejowej w Stanisła­
wowie

TTiedeń. W  ministerstwie roluietwr obra­
dowała specjalns komisja nad sprawą utwo­
rzenia stowarzyszeń zawodowych na wsi, w 
skład których wchodziliby rolnicy i posiada­
cze gruntów rentowych.

W ie d e ń . K red yty  316, akcje banku kra- 
,ó.v 228 50, akcje kolei państwowych 293 62.

B u d a p e sz t. Socjalni demok.ac' węgierscy 
odbyli kongres, na który przybyli ti_.kże dwaj 
delegaci z Wiednia

Obrady były prowadzone przewainio w ję  
zyku niemieck;m (Ja k to ?  W igierscy bocja- 
liści rozmawiają z sobą po niemiecku? Czyż­
by to nie byli przypadkiem ż/dkowie prze­
bierający się za Madziarów. Frzyp. R e d ).

Były one nader burzliwe, gdyż i w łonie 
węgierskiej partji rocjalistycznej nastąpił roz­
dział, podobnie jak  w austrjackiej. W  rezul­
tacie mniejszość opnściła salę obrad Pozo- 
Biała większość uchwalba pozostać przy pio- 
graraie z 1890 r.

N e u n k irc h e n . Pod okna redakcji tutej­
szej Saar-Rhein Ztg. podłeżonu bombę pio 
chową Wskutek ekcplorji okn? zostały po­
trzaskane w kawałki

Saprbrtlcken. Odbyły się dwa zgroma­
dzenia kobiet. Wzywano żony robotników 
niestrejkujących, aby wpłynęły na swoich 
mężów, nakłaniając ich do dtrejku

B ru k se la . Umiarkowany liberał Neujean, 
poseł z Leodj im , oświadczył, iż niepodobna 
żądać od partji L^eraLei, aby głosując za 
projektem rewizji konstytucji Beernaerta, po 
japodsku wbijała sobie sarna aztylet we wnę­
trzności.

Paryż. Baiheut został wciągnięty na listę 
Ookarżonycb, ponieważ Bloudin zeznał, iż wy­
płacił mn w ' 386 i 1887 renu por pól miljo- 
na franków z pieniędzy panamskich. Zezna­
nie to potwierdoił Foniane.^ U ęr ^

Zarzucają również Baibantowi, iż jako mi 
nister sfałszował urzędowe sprawozdanie in- 
żynisra Kousseau, bai-dzo D'eprzychvlne dla 
myśli kopania kanału panamekiegc.

Paryż. Oaulois twierdzi, Iż Baihant był 
już puez „ędziego śledczego aresztowany, gdy

nadeizło telefoniczne rozporządzenie ministra 
Bonrgeois, nakazujące pozostawić go na wolnej 
stopie.

Paryż. Krążą pogłoski, iż monarchiści 
utworzył’ także tajuy komitet rewolucyjny.

Paryż. Andrieux zapowiedział dalsze re­
welacje w sprawie szaebrajstw przy dosta­
wach wolstrowycb i w sprawach kolejowych.

M a d ry t Rząd Liszpadsm zwiócn Bię do 
hr, Paryża z prośbą o zaniechanie intryg, 
.politycznych, skierowanych przeciw republice 
frat-cuzkiyj, naterytorjnm hiezpadBlIem l i r  
Paryża wyjechał % Hiszpanii.

B ia lo g r ó d . Zmarł minister oświaty R o- 
szkov icz. Pogrzeb odbędzie się na koszt pań­
stwowy.

F rz y je c h a U  a o  K ra k o w a .

Dnia 7 stycznia.
Grand Hotel. Hirt i Jarosławia. — G. Jellinak 

i  Berna, — H.'Pilica-Filecka z Monachium. — Kl in 
Lipert z Budapesztu,

totel SŁ,nkt. R. FrOhlich z Ołomuńca. • A. hr. 
Fredro z Podhajczyk. — Ę. Ftlre z Wiednia. — Dr. 
K Peteienz ze Stryja — I. Zaleska!z Zakopanego.— 
Fr. Łubieńska ze Stryszowa. — B. Kleszczyński z 
Krzeszowic.

Hotel Drezdeński. J. Fucns z Reichenbergt — W. 
Gculon z Berna. — Z Rosner r. Wiednia. — W. Zaj 
dlicz z Warszawy. — Dr. J Zduń z Raby.

Hotel Krakowski. P. Dobrzański z Wieliczki. — 
J. Komarnicki :e Lwowa. — E. Dembiński z Luto- 
ryża — W. Bogdański ze Lwowa — Z. Szozepa- 
nowska z Lublina.

Hotel „pod Piiią“. R Zieliński z Wieliczki. — A. 
Mieszkowska z R ichwałowic. — <L. Kolbusz z Ryma­
nowa.

Hotel Narodowy. J. Zięba z Dąbrowy. — W. Pu- 
d olski ?. Dąbrowy. — A. Zelner ze Lwowa. — J. Sła­
wiński z Kołomyi.

Hotel Pollera. P. Szymański i Kopcz.ynczyc. — V 
hr. Rey z Przyborowa. — A Libuszewski z Mro- 
czkowa. — M. Stolyhwo z Warszawy. — H. Sylta 
i J. SchiCtter z Tarnowa

Hotel Cen ralny K Stamirowsk. z Barana. — M. 
Schapira z Przemyśla. — M. Buber ze Lw^wa. — 
J. Griinspan z Andrychowa. — M Senator z Berlina.

Hotel Europejski, a  GrossDard z Wiednia. — T 
Kochldffl z Ciężkowic.

PO C IĄ G I K O Ł U JC W E .
Z K raków : odchodzą:

W kierunku L r " 'w ? : 7'" r. 8 r., 10 '30 r., 9 '20 w., 
10-“  w. — W kierunku W iednia: 5-<0 r., 6,4° r., 
9-'5 r., £-r pop., 1C w. — W 1 ieruokn Wnrazawy 
5-w r i 9.25 r-i g.łu V’ — W kierunku Suchej. Kc 
wCh’0 Sącza i t. n. 8-so r., 7-i w. — Do W ieliczki: 

1 pop., do Tarnow a: 5,5° pop.

Do Krokowa przychodzę,:
Oa Lwowa: 5 r., 6 20 r., 2-as pop., 8‘-° v.., 9-42 w.— 
Od Wiednia: d*46 r., 9,t4 r., S’44, w., 1Gj8 w. -  Od 
Warszawy: 7-3" r., i pop. — Z Granicy: 8lJ w. 
40 4 w. — Od Suci ej, Nuwogo Sacza itd.: I 3 r., 
1 16 pop. — Z Wieltczk5 : 7-15 er, z ^arnow a: 8-6s r. 
uza.= środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerz. naszego 

pisma.

n a d e s ł a n e .

Kucs giełdy krakowskiaj.
Z dnia 7 rtyczme, 1893

Woluty
Rnble papierowe . . . . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka -łota . . . .

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz knponn 

tueżącego. 
i'f-%  galic. BanKU hipotecznego . .
5% n n n • •
5% „ „z 10°/oprem.
D/.o/o galic. Tuw. kicd. Lem . . . .
ł'/2%  galicyjflr.iego bnku iraiowegu 
5% Iow . Krad. zitm. Król. Pol. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje
(za 100 złr. im. wart. oprócz knponu 

bieżącego).
5 '/o galicyjskie indemunacyjne . . . 
4J/0 galicyjskie propinacyjne . . . .  
5°/0 komun. gal. Banku kraj. I Em.
fi0 i ,  ,  » 5 U- Em.
4 4/a«  nożyczki k-ajowej galicyjskiej . 
4%  ibsty likwid. Król. P li. ze r.' |10U

L " y -
Miasta Kraktwa . . .  . . .

„ S ‘an is ła w o w a .....................
Czerwonego krzyża anstijackic . . .

n n . . .
Węg. budowy tumu (Bazylika) . .

płaią żądają

120 75 
59 05 

9 57

98 60 
łuO 75 
108 25
100 35 

09 . 0

101 50

104 nr> 
96 25 

100 50 
Id! -  
98 50 
98 5J

22

17 
11 75 

6 75

121 25 
59 20 

9 59

99 —
101 25 
108 ’75 
100 75

99 75

102 50

1U5 50 
97 25 

101 95 
101 50 
99 25 
99 50

23 -

18 —
12 25 
7 50

Z ryn kó w  tow arow ych.
Wiedeń dnia 5 stycznia.

Produkty rolne. Pszenica nr jesień 7.76 do —.—; 
na wioBnę 7.64 Jo 7.66; na maj czerwi6c 7.51 do 
7 58; żyto na w; juę 6.71 do 6,74; na maj - czer­
wiec —. — do 6.65; kukurydz* :a m aj. czerwiec 
5.10 do 5.15; o\.i_s r.a wiosnę 5.92 do E.93; rzepak 
na styczeń-luty 12.60 do 12 65; nowy rzepak 12.05 
do 12.10; kalarepa na sierpień i luty lo .0 Wiedeń 
—.— do —. —; na sierpień i wrzesień —.— d o—.—.

Bydło Za 100 kg. Wuły — do — ; owce 
—.— do — ; nierogacizna —.— do —.— ; smalec 
wieprzowi krajowy z be ;znłką 52.— do 53.— : słoni­
na biała Dez opakowania 4tj.— do —.— ; łuj —.— 
do —.—.

Spirytus. Kontyngentowa i j  100.000 itr. z dostawą 
natychmiastową 13.15'/2 d c jl3 -337 j, na wiosnę—.— 
do —.—.

Nafta, wosk 1 t .  p. Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową ioco Wiedeń 32 50 60 3 3 .-  ; knany 
z dostawą j  iiycbmiastową loco Wiedeń 29.50 do 
30.— : naita lloridsdoriskieuc typu z natychmiastową 
dostawą 16.75 dc 1 7 .-  ; galicjjsK a Standard White 
mar’ i Skrzyńsdego 16.75 Jo 17.— ; 'taimazka (fium.) 
17.75 do 18.— ; amerykańska 19.— do 19.25; kauka- 
zka (ti-jest.) U-ansito 1.80 ao 5.—.

Towary koionjalne.
Hamburg dnia 5 stycznia.

Kawa za 100 tg .: Rio zwykła 69.— do 75— ; Ie 
psza 76.— do 78.— ; prima 80.— do 85.—.

Trjest dnia 5 styczm
Kawa za 100 '«g.: Good Average 102.— do lOL— ; 

Fair Average 98.— do 100.— ; Cejlon pg gatunkn 
137.— do 153. -  ; Jawa zołta —.— do —.—.

Praga ania 5 stycznia.
Cukier na grudzień do 36.25; na styczeń

—.— do —.—.

(Rubryka N^de.Jane nie pochodzi od Re- 
dakem która te& za nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

:  p o d z ię k o w a n ie .

♦  Cielniożnetnu Jm ci ks. Zygadłowi 
X  ozowi, probobzezowi, wielmożnemu psnu ę

D^zygiewiczowi, naczelnikowi c k. Są- ♦  
♦l da, wielmożnemu drowi Nawratow,, 

wiel. p. Ludwikowskiemu, burmistrzo­
wi w Skawinie —  za szczególną i tro­
skliwą opiekę w czasie ehuroby brata ^  
mego Maksymiliana i za oddanie t:muż 
ostatniej posługi — wielebnemu Ducho- 

J  wieństwu, a-.anownemu obywatelstwu ] J
♦  miasta i okolicy, straży ogniowe miej- *  
A skioj, różnym korporacjom i poi ożnej
♦  publiczności, biorącej tek liczny udzir’ 
y w odprowadzeniu zwłok tegoż na miei- 
4 sce wiecznego spoczynku, składam sor-

- ► deczne „Bóg zapłać".

Antoni Hauetka.

P O D Z P C M Ł I
W. Fan u drowi Slirkalsbieau

w Podgórzu, niniejszem składam naj­
serdeczniejsza poazięKOwanie za r̂o- 
skiwą opilekę lckar~k^ nad mojemi 
dziećmi.

i 3 ( i . i )  i .  Zajączkowski.
Z dniem 7 sierpma i8 9 2  r" został otwarty

P!sr%s:y Krakcwski Bazar
ó łii Ślusarzy, P'lnikarzy, Nużownitów, Hd-  

szn ita rz j, BronzowniW w, Platerów
odznaczonych złofymi i siabrnyml medalami z' wy­
staw krajowych i zagranicznych przez ] c. k. min. 

sterstwo handlu i rolnictwa
w  K rrk cw ie  90d(l8-2u)

przy rogu ulic św, Anny i JcgiellońsklaJ.
Spółka ma zaszczyt zaw.aiiomić Sz, P  T . 

Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów 
Majstrów, że Bazar Spólui zaopatrzony jest 
Według najnowszych wymagać w wielki wy­
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako to mo­
dele okuć i okui.it budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby galanteryjne meblowe i ślusar»ko- 
raechaoiczne, aparaty automatyczne, kasy 0- 
gniotrwałc, kłódki świątnickie oraz drobia­
zgowe przybory z żelac? i Btali, jaketo • nity, 
gwoździe drutowe i kute, druty i blachy 
wczelkiego gatunku, motiężne klamki 1 ozdoby 
i t. p., wielki wybór pilników wszelkiego gc- 
tuoku. najgustownicjszych robót n iżowi iczych, 
ruszaikare' eh i bronzowuiczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blaohfrskicb 
i galanteryjno-platerowanyoh.

C E N 7  F A B R Y C Z N E
Zamówienia odwrotną pocztą uskutecznia się na 

prowincją.

TutKi higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z febry ki

S. Wierusz Niemo,iowskiep
O R Z EC Z EN IE  

labcratorjam  chemicznego p ó l .  Łtoł. m. L ? o ia .

5  3o .
■r 2  

* .

= 2  ■ 

« ° i

*  g• a a

L. 19148/1892.
Do pana 

Ftefana Wiarus; Hlemojowiklego
fabrykanta tutek cygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistrali, z dnia 21 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na- 
desłany przez pana jmpier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym uapi "m „S. 
W. Niemojo wski" . znali złem, żo ta 
koivy nie zawie.a żadnych mswłi Le­
wych sh.acmików i tak pod wz^ę- 
dem wydawanego procen.i popiołow 
jak j wydobywających się dymńw od­
powiada zunełnif wszelkim wymo 
gom hygieriuznym.
Z miejskiego laboratorium chemi­

cznego
Widziano w piezydjum Mcgbtn ti 

Moohnaoal r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. b Wąeowloz w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy

I I
| f
1 |

a  ca 
i '

f  i  -
m

___e.
- - E
* £

o ■

• 3 ? *  
Ł *

Do nabycij w skhpach S- W- P.enojl 
skiego we Lwowie Taairalna 3, Jagiellońsk 
6. w Krakowie Sukiennice 28;- orEt > wszj 
stkich znaczniejszych handlach 1 trafikach.

Óstrkuga się pj*ZBd naSlabownictwein-
Do Każdego piidełkr tu*ck zaop»trzonegc firmą 

S. W. Ulei..oJow8kl dułącza się e j  wyższe orseczenis 
laboratoignm chem. tróL n> Lwowa.

W  niedzielą dnia 8 stycznia 1893 rcvai
odbędzie się

m ir s = * l i  „ S o l c o ł a "1

K O W C a P T
KWARTETU DD5L

/. z,uocImfc n ow ym  pregromem.
Początek o godzinie 7 wieczorem 

C EJTY  M IE J S C : Fotel pierw.zorzędny 2 
złr., Krzesło 1 złr. 50 ot., Krzesło na Gale- 
r ji 1 złr., W stęp m. Salę 30  ct.
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EOUVRE na Konfekcje damskie. Konfekcje męskie. Towary paryskie ■ wiedeńskii Wielki wybór. Cen? przystępne.

DROBNE OGŁOSZENIA.
->A -wycrtzn zw,1ł ym drukiem 
9 et., tłus>m di-ułdem po 5 ct., 
iiriuimum eon; ogłoszeń w5 ct.

Danna uzdolniona w krawitczy- 
żnie poszukuje miejjca w do- 

mu prywatnym. Biizsza wiado­
mość w administracji „Kuijera" 
w Krakowie. 6 3 4

Dannv uzdolnlnpa w wyroDie kra- 
■ wrtek, znajdą nmieuzczenie 
w „pic wszei polski' j  krajow ej fa­
bryce" lakow ych JANINA-1 R lek 
Nr. °6. 2172 8 >
Dządca zostający od dłuższego 

czasu w wiek;zym majątku w 
Gali ;ji, z powoau zmian 'amilij 
nyoL życzy sobie objąć posadę 
oc 1-go lipca b \ w Gaiicji. Na 
żądanie może złożyć kaucję złr 
J.Ó00. Bliższych szczegółów udziela 
Adn.inistr. „Kurjera Pol.“ 9 2 5

D o k rj frontowy umebluwany. 
■ każdego czasu lo wynajęcia. 
Ulica Szewska 7, III "piętro.

2207.'ó 6

Lodownit obszerna do wynaję­
cia. Mały Rynek — Mikołaj­

ska 4.

Dwa pokoje większe lub mniej 
sze i kuonnia w oficynie ao 

wynajęcia. Mały Rynek - Miko­
łajska Nr. 4.
prenumeratę na czasopism a 1 
• iowe- i zagraniczne nrzyin

kra­
jowe- i zagraniczne nrzyjmiije 

księpirnia w. 'Potu-al.-klogo w 
Podgórzu. Najnowszy katalog bez 
płatnie. 2208 5 8
1 Ikonuzony pedagog z kilkoletnią 

praktyką nauczycielską, przy 
tem inteligentny i uobrze wycho 
.vauy, poszukuje lekcji za okio.n- 
nem wynagrodzeniem. Bliższa 
wiadomość u p. M. PJeżewskiego, 
drukarnia vV-go Anczyca i Spółki 
w Krakowie.

Słi nhaoz fi ozo^l p„=.zukuje
lekcyj. Adres: S A. K v ad 

...in. „Kvrjera Polsk." 3 4 4
P okć| aw^le -8kl uu.eL'ov f.ny 

z o_ obnym wchoaeo froruowy 
zaraz do wynajęcia. Ulica św. An­
ny Nr. 1 I I I .  piętro Dawny ho­
tel Yictoria. 2198 5 7

w

:

Nakładem księgarni 
, S U Y F A R T H A  i  C Z A J K O W S K I E G O  3 
Z  W E  L W O W IE
, wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach

Starożytny ]3g:ipt
J  pod wzgl idem |I
• hisio-ji, religji, cywilizacji i obyczajów 9
•  przez X V ,  z  " W .  J ,  10 1 3

Cena egz. oprawnego £1. 3  — z przesyłką pocztową 3 .3 5 .
.g g g g g g M  >•••< 'L

KSIĘGARNIA

IL. 2 wolińskiego i Spółki
w Krakowie, ulica Grodzka 40,

I p r a y j u r u r a  p r z e d p ł a t ę
na w szystkie czasopisma

| ? kraju i za granicą wychodzące, zapewniając regularną 
: szybką ekspedycję tychże.

K ata lo g  p ism  w y sy ła  się  i*a żąd an ie  b ez p ła tn ie .

Na podarki gwiazdkowa
noleca widki w y ^ ó r  fizieł dla młodzieży 

I i doiuslyoh, oraz Ksi^żeŁ: do nhtł^ożeń.-
w przeróżnych oprawach.

Wypożyczalnia nut i książek
pod bardzo przystępnem i w arunkam i, U306 n  n

K a ta lo g i w y sy łam 5 na żąd an ie  o d w ro tn ie  i  ira a o o

Największy ■ pieiwszy koneesjuiiowaiijy

mus pacazEaowY
„PO M PE.S E U N E B R E S “

A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE
W esoła, ulica Kopernika Nr 32, dom własny, 

FILIA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26. 
Posiada w wielkim wvborze

"arkófagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, 
dębowe i z miękkiego drzewa. Materace i Po- 
ii iszki lo trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
Krzyżyki i Krzywe nagrobkowe. Pomniki ka­
mienne, zawsze kilka Grobow murowanych, tak 
do odstąpienia, jak i do najęcia. Katakumby do 

sk ładaria  - a ł  na wieczystość.

W ielk i  wybór w ień ców  z sztuczny eh, j a k  i z żywycŁ k w iatów .
Szarfy z napisami do wieńców.

N ajpiękniejsze k araw an y, te k  o s z k lo n e ja k im e o s z k lo n e .
Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare.

REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE.
W ysyła ludzi w bogatych uniformach do asy­
stencji przy pogrzebach. Zakład urządzą po 
grzeby od taj wspanialszych do najskrom niej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą 

punktualnością.

Podejmuje się sprov'aozan.a zwłok z zagranicy 
jak ruwmez i przewożenia tychże tak w kraju 

jak i zagranicą.
Tp]egr?my: C SZAFRAŃSKI ulica Kopernika, Nr 32. 

F IL JA  : ulica Miko/ajska Ni 16.

J u ż  w y s z e d ł  z s  c f L r u ^ s n

najlepszy i najdowcipniejszy kalendarz Łu- 
morystyczny krakowski na rok 1 8 9 3

(ROCZNIK XIX).
O p ró ci Tyczerpującyoh informpcyj „ANANAS '  zp 

w ^ ra także bardzo bogatą częśó literacką i artystyczną, 
ozdobną pięknem i kolorowaucmi rycia?m i

Cena es zempl rza 5 0  ct., z przesyłką w opasce 
rekomend. 6 5  ct , które najdogodniej przeslec przeka­

zem pocztowym wprost do księgarni wydawn:czej
L. Zwolińskiego i Spółki w Krakowie,

u l i o a  G - r o d z t c a  1. -a to . 1307 8 8
Do r .ab y o ia  w e w sz y stk ich  k s ię g a , n iach

Parowa fabryia waty (i oDatrankóY)L. DOBROWOLSKIEGO
w Mowej-Wsi p. Łobzów

poleoa:
P. T . Panom Kupcom , K r awcom, Kuśnierzom, Czapnikom, Paniom Krawczyniom 

i Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t. p.

wpitę b a w e łn ia n ą  b ia łą  s z i y ą  n iek lejcm ą
oiaz mocną watę wełnianą

w arkuszach 2 metrowych ważących 1jt lub 7 1 kilogr. D la Pauów Zegarmi it.zów i J u ­
bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą

Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone
1314 3 52

^ T o T o T o T o T o C T o T ^ ^ T o T ^ o T o T ^ r ^

Zakład Przytuliska |
pod opieką

b ra c tw a  N, P. M arji K rolow ej K orony P o c i e j  zostający
chcąc dać pom oc Diednym służącym, 

o t w i e r a  P 1 H  L  N T  T . Ę !
i prosi o poparcie w lytn celu szlachetnym.

Cennik pralni tv 1’rzyiulisKu. 6 1 3

i
Wc

S

od 8 do 12 cent. 
ód 6 do 8 
po 2 
po 3
od 4 do 6

Koszule męskie dzienne . . . .
Koszule męskie nocne . . . .
K o łn i e r z e ............................... ......
M a n k ie ty ......................................  .
K aftan y ...................................................
K a l e s o n y ........................................................ od ;J jdo 6
S k a r p e tk i ........................................................po 2
Prześcieradła pod Kołdry. . . .  od 6 do 12
Prześcieradła z w y k łe .......................................po 5
Chustki do nosa z w y k łe ................................ po 2
Chustki inęsk;e kolorowe . . . .  po 4
Ręczniki........................................ . po 2
Serwety większe od kawy . po 6
Serwety małe  ........................................... po 2
O b r u s y .............................................................. od 8 do 25
Ś c i e r k i ..............................................................po 3
Koszule damskie dzienne.............................. od 5 jo  12
Kouzule n > cn e ................................................. oa 5 do 12
Kaftaniki d am skie........................................... od 4 do 12
P o s z e w k i ............................................  od ;t do 10
P o sz w y .............................................................. od 6 do 12
P o ń czo ch y ........................................................po 2

Odznaczona" sre brny m  m ed a lem  przez c. k .  M in is ters tw o  nan dlu  n a  wystawie b u d o w lan e j  lw o w ­
s k ie j  i  n a g ro d ą  I n a  w y s taw ie  k o n k u r s o w e j  i r.  1380  w K rak o w ie .

TierwszK krakow ska
parów Pa f aTarylsa

wyrobów ar iy sty szn o -stolarski ch, 
budowlanych i parkietów 

K  A  R  C  l  L i  A  O T T A
xv S raln o x7ie , ul. D n jw ó  r, 1. lO,

w y ra b ia  p rzy  p om ocy n a jle p sz y c h  sja tem d w  m aszyn iia ro w y cli i  w zorow o i rząd zon ej 
8Ua/»rni d rzew n ej z w ła sn y  eh n ia te r ja łd w  w ysuszon ych , w szotkloyt yi-oby a r ty s ty c z iio -  
ineb low e, k o śc ie ln e  i  bu dondane ortlz r e p e r a c ja  an ty k ó-T , ro b o ty  in k ru sto w a n e  i wy­
staw y  sk lep o w e. Posiada na składzie wielki wybór fo ru ieró w  d esen io w y ch , p a rk ie tó w  
oraz d esek  ( in in b se g cu iió lz ). Zam ówienia wykonuje na czas oznaczony, ja k n a jstaranniej, 
969 GST" p a  c e n a c l i  u m i i w k o  w a n y o h .  j = 0°

R E S T A U R A C J A

T U R L IŃ SK IEG O
w Krakowie,

w iioifiln „pod RÓŻA". 
0 b ’ a4 za 1 złr.

N ied z iela  8  go Stycznia,

Zupa a la Reine.
Rosół.
Consomme jajka poches.

Mieszanin . z mięsa, sos tatar. 
Muszelka z łososia w rnayon. 
Jajka a la Gomtesse.

^olędwica z garniturą.
Kap on, kompot z jabłek.
1- otiet medjolański.
File grilles sos bernaise.

Vartou!etki z kremem. 
Strudel z kapusty.

. E1 TOmSTUIIB WMMNEGO l|||
W  KRAKOWIE,

766

GŁÓWNY MAGAZYN GRON!

80!iMI CLimratCO
ni. Szewska 1. £8,

poleca

B R O Ń  M Y fc lW S K A
wszelkie1 ..ożliwycli systemów, z pierwszorzędnych łaluyk Lei- 

gijekich, lrancuskich, angiemlScB i amerykańskicli.

R E W O L W E R U ,  P I S T O L E T Y ,  F L O B E R T A
wszelkiej konstrukcji.

P A T R O IT Y  ostre i Ł U S K I nabojowe
do wszelkich systemów broni.

Wszelkie możliwe PRZYBORY I  PRZYRZĄDY myśliwskie. 
PRZYBORY LO  SZ E R M IE R K I n a j lep s ze j  j a k o ś c i  OGNIE SZTUCZNE itp. 

PO CENACE NAJUM7AKK0WAŃSZYCH. 
Zamówienia z prowinoji nsinteoznta sil 

odwrotną pocztą.
Ctnniki ilustrowane gralis i franco.

r» f| f Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres 
' W  “ ■ rusznikarstwa. uskutecznione będą przez fachowego 

rusznikarza z największą akur; tnośeia, również uo 
cenach najtańszych. ’ 776(22-7)

wypłaca swym Członkom, począwszy Pd 2 Stycznia. 
1893 r. od udziałów wp]acon3rcli przed I paździe*'. r. fc.

pięć prassnt
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1892, które 
w kas-e Towarzystwa w Krakowie i Filji we Lwo­
wie za okazaniem książeczki udziałowej podnie­
sione być mogą.

Kraków, dnia 22 grudnia 1892. 1317 3 3
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(Przed i i iku  n ie  o p ła c a m y ) .

PRALNIA PARYŻAA!
z a o p atrzo n a  we w szelk ie  u lepszenia .

W  K R A K 0 W I3  
przy ul Pnsalskicj Nr, 19.

Poleca się P. T. Publiczno­
ści, iż przyjmuie do prania wszel­
kiego rodzaju bielizn ,̂ suknie, ko­
rowe’ a mianowicie: Koszulą bez 
kołnierza i mankiet J 0 ct., koszu­
la z mankietami 14 ct., od koł­
nierzyka 3 ct., od pary mankie­
tów 4 ct, firanek para od 50 do 
60 ct. U 06 26 30
Dla P d studentów i w-jskowycn 

ceny znacznie znii ne.
Powierzoną robotę wykonywa 

się jak najstaranniej i punkiuamie, 
na żądanie w 12 gouzinach.

. Polecając się nadal łaskawym 
wzgl.jdom zosl.ajęz szacunkiem

Marja Wojciechowska.

Ziółka piersiowe
O r a  S e e o u r g e r a ,

jodyuy środek pi-aeciw clmro- 
Loui płaeow” in, alaaowicia: u- 
poriAyY-ym kataronr, krszlowl 
Topnieniu gardła, chrypoe, za- 
fldpmleniu i t. p. 
a o  o t . ,  za stempel i opakc- 
OTaLf.e o 10 ct uię/ 'j. Dc na 
byela w aptece ,podzłofc:gtową“ 

Leona Rosnera w Krakowie.
1107 13 40

Do sprzedania
ODMY w Krakowie 
i jeden w Tarnowie.

Wiadomość ulica $w. 
Marka, 1N>. 7, W ofi­
cynie na 1-SŁ.em  piętrze, 

rana do godziny 9 tej 
popołudnia od 3 cLj. 

Pośrednictwo osób trze­
cich wykluczone. 129”

©  ©
Reperują, kituję i caśw ieżam  q

^ w s z e lk ie  uszkodzone lub przoła ©  

v m ane przedm ioty i figury z ma- ^  

Q  jc iik i, porcelany, szkła, alabastru, ©  

terrakoty lub gipsu. 1320 712 ©

% adolf uśnie i
pH | "fjrobi rzeźbiarSuC- UmieniarEliicl1.

Kraków, ul. Florjaóska 1. 38.©

^ © © @ '^ © © © ^ [ © © © 3 © © © © © © ©

/astr « s a s n  ja"ai'a"SiiS'a’i i i ' * i f i ' i i i i a 's t i « a  t i ¥ i : i 'a  ■- i i n ,a
Pierwszy krakowski zakład

Czyszczenia  i f a r b o w a n i a  za p o m o c ą  p a r y
ubiorów mę3k:cb i sukien damskich

Poleca swoje niżej wymienione biura przyjęcia:
Kraków U l. G -odzlca 1 61 . 1273 S 52

iL w ó w : U l. Ja g ie l lo ń s k a  1. 9 .
] Przemyśl: U l. O obi.om il :l.a  1 73 .
-ritry j: 1‘ yned 1. 26 ,  1C. W u.ldmanii 
I D rohobylz: R y n e k  1 1.6 ,  R o sen sclie iu . 

o am b o r: R y n e k  1. 51 , B .  F rie d m iu in . 
j Jaro s ław : G rodzka \ zaL rdow aniir po^/.towein A . S t a t te r .
1 Rzeszów : U l. l-yuok, A . "W e in b e rg .
[T arn ó w : TTI. w ie lk ie  schody 1. 7 ,  Uh. M a y er . gj

Bielsko B ia ła : B le ie h s tr a s s e  1. 32 , M . P a p e r le . f i

Z uszanowaniem l E o c k o r  Sz V a t e n i a c h t ,  I
•awgwjBMWP-i* s®Bsa»:smssiiisr»sss i sf̂ '«esags®Bii

B p e c ja 'n y  s k l a a  a r^ jK u łów  t r e ś c i  r e l i g i jn e j ,  onrazów ś w . :  ks ią -  
żeK do nabożeństw a

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO
pod „Aniołem", plao Marjacki 8.

poleca obrazki na kolędę 15 ci za 100 sz . -z DziEoiąfkiem Je ­
zus w żłóbku od 55 ct. za 100 i wyżej, kolnowe "trasem uuie- 
raiie, malowaae na imitacji kości sł- liuwej, na koronce, pod 
wypr-kłeni szkłem w ramkad’ .walnych, szopk’" obrazkowe 
składane i t. d. naiepianki do żłóbka, aniołki, irzewka i t. d. 
oraz książki lo r ’ bnżeństvvfl na pamiątkę dla dzieci i star­
szych; medaliki srebrne. Mając znaczny zapas listew na ramy, 

przyjmuję onrazy do opra.ry.
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W  P A R K Ę  K R A K O W S K IM  NO WO Ś Ć !

r i ■

I Ślizgawka wieczorna i
i

x
przy w spaniałem oświetleniu nowemi lampami 

Brandta, w poniedziałek, śrudę i piątek, będzie J  
♦  otw arta  do gdżiny 8-oj. W c ś ro d ę , so b o tę  i n i '- ♦  

dzielę muzyka wojskowa przygryw ać bodzie całe i  
popołudniu. B p i  10 ? ♦

♦ ♦ ♦ o :  L 0 4 4  ;  o  > ♦ ♦ ♦ ♦  > » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦  > >♦ > ♦ ♦

W Ł ż n e  d la  
PP. Architektów, Budowniczych i Pr73f!3:3’fiorcóiv.
W di iu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Fougórza pu 

szczona w ruch nowa pierwsza

PAROWA FABRYKA Cl GIEŁ,
oraz w s z e l k i c h  w y p o b ć ^ Y  g l m i a n y c h ,
a miauovricie. cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, ,,Ve.rblen 
ł erów“ j zandrćwek, „Klinkierów1-, cegieł studziennych gzemsó’.. 
rur drenowych, diachówek i t. p. — Piec patentowy zbudowany 

według najnowszej konstrukcji.
Materjal do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za nailep-zy 
przoz pierwszo powagi fachowe. — Wyroby wszelkie nskule rznm... 
będą punktualnie i dokładnie według rysunków PP. Architektów 

i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie

£arząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podpórzti.
Dla Kiakowa upoważriouym został lo snrzedaży Adolf Kirsch, 

ulica “w Sebastjana 30.

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o T z e ,  Rankno- 
fy zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje ped naj- 

korzystr.Ljszemi warunkami Kantor wń ti| I fc. uprz. tv K i * a k o w i c ,  R y n e k  1. 3 0 .  fgMT" Zleceni* 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bR do­

liczenia prowizji.
m, iw r i r g i  fipiwletfnlaliy riia k łir, Br. łńi«t IrDiwskl. ■nk Wł L. Aiozyea I SpMEil pod zarz^iiw łasa Bodfwtkloa?.


